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W15-tą rocznicę
Rekord zanurzenia

Batyskaf „Trieste” ustano­
wił nowy rekord świata w za­
nurzeniu, osiągając 7315 m w 
pobliżu wyspy Guam (zachod­
ni Pacyfik). Batyskaf był zanu 
rzony przez 6 godzin i 31 mi­
nut: Załoga składała się z 
dwóch osób.

Rok XVI Wydanie A

Nie dali sie nabrać
W każdy pierwszy czwartek 

miesiąca, syreny paryskie, po­
łączone specjalnym systemem 
telekomunikacyjnym z syrena 
mi innych miast, wyją prze­
ciągle 5-krotnie. Jest to tzw. 
próba „alarmu atomowego”. W 
ostatni czwartek, z nieznanych 
jeszcze powodów, syreny za­
wyły o 2 godziny wcześniej niż 
zwykle. Tylko paryżanie nie 
dali się wyprowadzić z równo­
wagi. Skonstatowali spokojnie: 
„bałagan” i nie przerwali 
swych zajęć.

78 ostrzeżenie

87 pianistów stanie 
do konkursu 
chopinowskiego

Ustalona ■ została już lista
kandydatów uczestników
VI Międzynarodowego Konkur 
su im. Fr. Chopina. Na 140 
zgłoszonych do konkursu o-
sób, 
z 32

W
kipy

przyjęto 87 kandydatów 
krajów.
skład sześcioosobowej e- 
polskiej wchodzą: Jerzy

9 stycznia
1960

W związku z pogwałceniem 
terytorialnych wód chińskich 
w prowincji Fukien, przez a- 
merykański okręt wojenny, 
rząd ChRL wystosował 78, po­
ważne ostrzeżenie do rządu 
USA.

Lulua - Baluba

Godziszewski, Maciej Łukasz­
czyk, Jerzy Łukowicz, Kazi 
mierz Morski, Teresa Rutkow 
ska i Józef Stompel.

Z innych krajów najliczniej 
reprezentowane będą: Czecho­
słowacja (5), Francja (5), NRD 
(5), USA (9), Węgry (6), ZSRR 
(7). (PAP)

Z Konga Belgijskiego dono­
szą, że trwają nadal walki na 
południu kraju między ple­
mionami Lulua a Baluba. 
Wskutek walk, komunikacja 
na niektórych odcinkach zo­
stała przerwana.

100 łys. lamp IV
W Zakładach Lamp Oscylo­

skopowych w Iwicznej pod 
Warszawą, wyprodukowano 8 
bm. 100-tysięczną lampę kine­
skopową; 14-calowy ekran, sto 
sowany m. in. przy produkcji 
telewizora „Turkus”.

Potępiamy 
neofaszystów

W licznych zakładach pracy 
całego kraju odbywają się pro 
testacyjne zebrania, których 
uczestnicy zdecydowanie potę­
piają ekscesy neofaszystów w 
Niemczech Zachodnich.

Ostatnio masówki takie zor­
ganizowane zostały m. in.: na 
Śląsku i w Łodzi. Szczególnie 
znamienny charakter miało ze 
branie 600 łódzkich włóknia­
rzy, wśród których nic brako­
wało b. więźniów obozów kon­
centracyjnych. (PAP)

Cena 50 gr Polskiego.
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W 
no

grudniu 1958 r. uruchomio- 
pierwszy ciąg produkcyjny 
Kostrzyńskiej Fabryce Ce-

lulozy. Zakład ten, najnowo­
cześniejszy w Polsce, w ra­
mach dalszej rozbudowy stwo­
rzy duży kombinat celulozo- 
ivo-papierniczy. Na zdjęciu: 
fragment maszyny odwadnia­

jącej i suszarni.
CAF — fot. Ostrowski

Zapraszamy!

Kabel lądowe-morski J

połączy wkrótce Polskę z Danią
1) race nad budową telegraficzno-telefonicznego kabla 
-I podmorskiego Polska — Dania wchodzą w końcowy 
etap. Na trasie Warszawa — Koszalin adaptowana zosta­
ła w tym celu linia telekomunikacyjna. Montuje się urzą 
d z en i a stacji końcowej w Bielicach k/Koszaliina.

Pierwszy
WIELKI BAL 

z okazji zbliżającego się 
15-lecia „Głosu Wielko­
polskiego” odbędzie się 
już w następną sobotę w 
lokalach kawiarni „W— 
Z” w Poznaniu.

Naszych Czytelników
gorąco zapraszamy.

wielkiej ofensywy
| stycznia 1945 roku ruszyła znad Wisły wielka zimowa 
* ofensywa radziecka, która przyniosła wolność naszej 
ojczyźnie i ostatecznie rozgromiła hitlerowski faszyzm 
Wspólnie z wojskami radzieckimi w tym gigantycznym na­
tarciu brały również udział jednostki I i II armii Wojska

Przypadająca w br. — 15 
rocznica tych historycznych 
wydarzeń będzie obchodzona 
szczególnie uroczyście.

We wszystkich większych
miastach w rocznicę ich
wyzwolenia odbędą się nad-? 
zwyczajne sesje rad narodo­
wych. Na grobach poległych 
żołnierzy polskich i radziec­
kich złożone zostaną wieńce.

W kilku tysiącach zakładów 
pracy i szkół w całym kraju 
odbędą się okolicznościowe 
spotkania z żołnierzami i ofi­
cerami WP.

Przewidziane jest również
wydanie wielu książek, 
szur i okolicznościowych 
dawnictw.

Zrealizowany zostanie 
dokumentalny o zimowej 
sywie 1945 roku. (PAP)

bro-
wy-

film 
ofen

Po katastrofie pod Opolem

0 bezpieczeństwie w komunikacji 
mówi wiceminister J. Popielas

D o tragicznej katastrofie koło Nowej Wsi Królewskiej
* przedstawiciel Agencji Publicystyczno-Informacyjnej
API zwrócił się z 
nikacji — Józefa

— Co zamierza

trzema pytaniami do wiceministra komu- 
Popielasa.

Inauguracja
Roku Paderewskiego

Wczoraj w Bydgoszczy od­
była się uroczysta inauguracja 
ebehodów przypadającej w br. 
setnej rocznicy urodzin lgnące 
go Paderewskiego. W związku 
z tym w Filharmonii Pomor­
skiej, noszącej imię wielkie­
go muzyka, zorganizowano o- 
kolicznościową wystawę.

W godzinach wieczornych 
w wielkiej sali Filharmonii 
Pomorskiej w Bydgoszczy roz 
począł się uroczysty koncert, 
transmitowany w programie 
II Polskiego Radia na cały 
kraj. (PAP)

uczynić re

Kabel lądowy zainstalowa­
no już na całym odcinku wy­
brzeża; dalsza jego część zo­
stała ułożona przez statek duń 
ski na płytkich wodach pol­
skiego Bałtyku. Podobnych 
prac dokonano na wyspie 
Bornholm, Z początkiem lute 
go ułożony zostanie na dnie 
morza podstawowy odcinek 
kabla, przed marcem zaś za­
kończony będzie pełny mon­
taż na trasie: Koszalin—Born 
holm — Kopenhaga i nastąpi 
oddanie do użytku całej tej 
inwestycji. Tak więc prawdo­
podobnie już za dwa miesią­
ce będziemy mogli rozmawiać 
i przesyłać telegramy tą nową 
międzynarodową linią mor- 
sko-lądową.

Telegraf iczno-telefoniczny 
kabel podmorski budowany 
jest na zasadzie porozumie 
nia między Ministerstwem 
Łączności PRL oraz Gene­
ralną Dyrekcją Poczt i Te­
legrafów Królestwa Danii 
oraz Duńskim Towarzy­
stwem Telefonów Północ-

nych. Kabel połączy bezpo­
średnio Polskę i Danię, sta­
nowiąc wspólną własność o 
bu państw. (PAP)

Śledźcie uważnie nasze 
komunikaty!

Tragiczna eksplozja
W Thonon-Les-Baines (Frań 

cja) nastąpiła z nieznanych 
dotychczas przyczyn potężna 
eksplozja w fabryce elektro­
technicznej. Według pierw­
szych danych agencyjnych, 
wskutek wybuchu zginęło wie 
le osób, w tym dyrektor fa­
bryki. (PAP)

' Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
śniegu. Temperatura od minus 13 
st. na północnym wschodzie, mi- 
nus 7 st. w Polsce środkowej, do 
m>nus 2 st. na południu. Wiatry 
umiarkowane, a na północy dość 
silne z kierunków północnych.

TKlóó Klapo dlaąło ó al

Z okazji proklamowania nie­
podległości Kamerunu, liczne 
uroczystości odbyły się w sto­
licy Juanda. Na zdjęciu: „Miss 
Niepodległości” bierze udział 
w uroczystym pochodzie. Pa­
trząc na oblicze „Miss", trzeba 
pamiętać o porzekadle, znanym 
już starożytnym Rzymianom: 
„De gustibus non est disputan 
dum”, czyli o gustach nie na­

leży dyskutować...
Fot. — CAF

sort komunikacji, by w 
przyszłości zapobiec podob­
nym i, niestety, powtarzają­
cym się wypadkom?
— Robimy wszystko, co w 

naszych warunkach jest moż­
liwe. Idealnym rozwiązaniem 
są skrzyżowania dwupoziomo­
we, w których tory kolejowe 
nie przecinają się z drogą. Ta­
kie przejazdy już budujemy, 
a w następnej pięciolatce bę­
dzie ich znacznie więcej.

W Nowej Wsi Królewskiej 
pod Opolem wypadek wyda­
rzył się wskutek nieprzestrze­
gania przepisów. Dróżnik otwo 
rzył przejazd, wiedząc o ma­
jącym nadejść pociągu. Oczy­
wiste więc, że obok instalowa­
nia znaków ostrzegawczych, 
lepszego oświetlenia przejaz­
dów itd. najważniejszą spra­
wą jest absolutne przestrze­
ganie wszystkich przepisów, 
zarówno przez pracowników 
kolei, kierowców, jak i społe­
czeństwo.

— Pod wpływem ostatnich 
katastrof kolejowych wy­
tworzyła się jakby psycho­
za niebezpieczeństwa.

Czy jest ona uzasadniona?
— Kolej nasza należy do jed 

nej z bezpieczniejszych w Eu­
ropie. I tak w Polsce w 1956 r. 
na 1 milion wykonanych po-

ciągokilometrów mieliśmy 1,27 
wypadku, w 1958 — 1,01, pod­
czas gdy w Niemczech Zachód 
nich — 1,37, w Wielkiej Bry­
tanii — 1,38, w Austrii — 2,35.

— Jaką pomoc otrzymają 
krewni zmarłych w katastro 
fie?
— DOKP Wrocław zajęła się 

już organizacją pogrzebu, a 
także przyznaniem najbardziej 
potrzebującym zasiłków. Ponad 
to specjalna komisja badać 
będzie potrzeby osieroconych 
rodzin. Poniesiemy wszystkie 
świadczenia, których wysokość 
i częstotliwość zostanie usta­
lona na drodze prawnej.

Rozm.: K. Szelestowska

Bory Tucholskie 
żywią renifery

W Borach Tucholskich ro­
śnie bardzo rzadko występu­
jący w naszym kraju chrobo­
tek — stanowiący szczególnie 
ulubioną potrawę reniferów!

W ubiegłym roku zebrano 
tego porostu w Borach Tu­
cholskich około 100 ton. Cały 
zbiór przekazany został pol­
skim ogrodom zoologicznym, 
w których hodowane są reni­
fery. Głównym odbiorcą chro 
botka z Pomorza jest przede 
wszystkim ZOO w Gdańsku.

PAP

SPRAWY O KTÓRYCH M0W1 ŚWIAT

Walka o życie 
ofiar katastrofy

Lekarz dyżurny szpitala, w
którym przebywa 35 ofiar ka­
tastrofy w Opolu poinformo­
wał, że 6 spośród nich zńajdu- 
je się w stanie bardzo cięż­
kim (dwie walczą ze śmiercią). 
Wszyscy ranni otoczeni są nie­
zwykle troskliwą opieką. Sta­
łemu personelowi szpitala po­
magają specjalne zespoły le­
karzy, którzy bez przerwy do­
konują zabiegów i transfuzji; 
dotychczas przetoczono ponad 
40 litrów krwi. (PAP)

Smutny bilans 1959 roku
W 1959 roku zanotowano 22.834 wypadki drogowe, pod­

czas gdy w roku poprzednim — 20.567. W ub. r. po­
niosło śmierć w wypadkach drogowych 1938 osób, to jest 
o 168 więcej, niż w 1958 r.J znacznie też wzrosła liczba ran­
nych — w r. 1958 wynosiła ona 13,5 tys., a w uh. roku — 
17.771. (PAP)

Wątpliwości...
Prasa amerykańska przywiązuje duże znaczenie do 

rozmów, jakie podczas zapowiedzianej na kwiecień 
wizyty prezydenta de Gaulle’a w USA przeprowadzi 
z gościem prezydent Eisenhower, jednakże nie spodzie­
wa się, by przyczyniły się one w poważniejszym stopniu 
do usunięcia rozbieżności między obu krajami.

Waszyngtoński korespondent „New York Times” Jor- 
den, przypomina, że dwa poprzednie spotkania obu mę­
żów stanu „nie zmniejszyły w sposób istotny płaszczyzny 
nieporozumień” między USA i Francją, i podkreśla, iż 
wiele uwagi w czasie spotkania kwietniowego poświęci 
się rozmowom, jakie de Gaulle przeprowadzi w marcu 
z Chruszczowem.

Jorden pisze, że prezydentom USA i Francji wypadnie 
omówić wiele spraw największej wagi, „nie tylko 

problemy strategii zachodu w rokowaniach z Chruszczo­
wem, lecz także zagadnienia taktyczne związane ze 
wszystkimi najważniejszymi kwestiami, które mogą być 
poruszone na spotkaniu wielkiej czwórki”. W grę wcho­
dzi tu stanowisko sojuszników zachodnich w sprawie 
Niemiec i Berlina, w kwestii rozbrojenia, itd.

Korespondent podkreśla zarazem, że „ważniejszym od 
stosunków z ZSRR tematem rozmów Eisenhowera z de 
Gaulle’em może okazać się sojusz zachodni” i dodajc, iż 
„jednym z najdrażliwszych tematów będą ostre rozbież­
ności poglądów między Francją a jej sprzymierzeńcami 
z NATO”. Te same, które tyle czasu zajęły na grudnio­
wych obradach Paktu Północno-Atlantyckiego.

Jorden przypomina, że Francja chce wycofać swą Notę 
śródziemnomorską z sił zbrojnych NATO, domaga się 
współkontrolowania obcych bomb nuklearnych, jeśli te 
znajdują się na jej terytorium (co zmusiło USA do prze­
niesienia samolotów z bombami atomowymi z Francji do 
Anglii i NRF) i nalega na USA, by podzieliły się z nią 
wojskowymi informacjami atomowymi. Francja jest tak­
że „głęboko rozczarowana” tym, że Stany Zjednoczone 
nie popierają zdecydowanie jej polityki algierskiej.

Obserwatorzy w Waszyngtonie wątpią — pisze Jorden 
— by podczas krótkiej wizyty prezydenta de Gaulie’a 
udało się rozwiązać te problemy albo choćby ich więk­
szość. PAT



INFORMACJE | „GŁOS“ | POLITYKA Str. 2Str. 2.

Win KO POLSKI

Redaktor naczelny — Leonard 
Wachalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kita 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsietowicz i Wie­
sław Porzyeki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-oolitycznv do druku orzy- 
gotował Mieczysław Haliński.

Rosjanie skonstruowali gigantyczny rakiety OMU PRZYJACIÓŁ
3

Przewaga ZSRR w badaniu Kosmosu rośnie
Prasa światowa o komunikacie TASS w sprawie doświadczeń na Pacyfiku

Agencja TASS opublikowała komunikat, 
m. in. czytamy:

którym

GŁOS OBSERWATORA

Brunatny rodowód
V prawcy zbezczeszcze- 

nia synagogi i pomni­
ka ofiar hitleryzmu w Ko­
lonii, Strunk i Schoencn, 
okazali się, jak wiadomo,

stawiał za wzór nowej 
Sundeswehrze osoby zbrod" 
marzy wojennych — gene-
rała SS Reinefahrta i

członkami „Deutsche
Reichspartei” (DRP), działa 
jącego legalnie ugrupowa­
nia partyjnego z centralną
siedzibą Hanowerze
(Dolna Saksonia). Wypadki 
w Kolonii dały początek 
akcji, która objęła całe 
Niemcy Zachodnie. Na mu- 
rach miast pojawiły się 
swastyki i hasła hitlerow­
skie. Wszystko to wskazuje 
na istnienie aktywnych 
grup faszystowskich, względ 
nie nacjonalistycznych w 
NRF.

admirała Doenitza — 
scharakteryzował w 
samym piśmie klęskę 
ieryzmu:

„Rzesza załamała 
NSDAP nie udało 
uchronić Rzeszy przed 
gam’ wewnętrznymi. 
NSDAP jest martwa

tak 
tym 
hit-

się.
się 

wro-

jako

2

W NRD — WAŻNY ROK g

Ubiegły rok był dla • 
społeczeństwa Niemiec- • 
kiej Republiki Demo- Ś 
kratycznej ważnym ro- S 
kiem — zarówno w ży- S 
cłu wewnętrznym kraju, • 
jak i w jego sytuacji ' 
międzynarodowej. Dla- [ 
tejo też dr Carlfriedrich ; 
Wiese, I sekretarz am- ; 
basady NRD w Polsce,
swą wypowiedź u-

KIEROWNICTWO DRP
7 e składu osobowego

kierownictwa 
sche Reichspartei 
wynika, że chodzi 
ugrupowanie, które

Deut- 
(DRP) 
tu o 

po-

organizacja polityczna. Tym 
bardziej istnieje w tej 
chwili pole dla powstania 
ludzi wierzących w Rzeszę. 
I zaprawdę oni powstaną 
wraz z nami do nowego 
działania”.

Dla uzupełnienia ocena 
norymberskiego procesu w 
tym samym organie DRP 
„Reichsruf’:

„Norymberga była jesz­
cze trybunałem mściwych 
wrogów. Zwycięscy zbrod-

„Na podstawie osiągniętych 
w ZSRR sukcesów w dziedzi­
nie badań przestrzeni kosmicz- 

ś nej przy pomocy rakiet bali- 
I stycznych, zgodnie z planami 

prac naukowo-badawczych, u- 
czeni i konstruktorzy radzieccy 
prowadzą prace w kierunku 

I zbudowania jeszcze potężniej­
szej rakiety, umożliwiającej 
wystrzelenie sputników Zie­
mi o dużym ciężarze i realiza- 

j cję lotów kosmicznych do pla- 
i net systemu słonecznego.

W celu udoskonalenia takiej 
rakiety, którą cechowałaby 
wysoka precyzja lotu, wypu- 

Iszczone będą w ciągu najbliż­
szych miesięcy 1960 r. w strefę 
środkowego Pacyfiku, oddało* 

; ną od dróg intensywnej żeglu­
gi, linii lotniczych i połowów, 
tego typu rakiety bez ostatnic- 

Igo członu.
Upadek przedostatniego czło 

nu przewidziany jest w strefie 
ograniczonej koordynatami.

nej strefy specjalne statki flo­
ty radzieckiej.

Pierwsze próby z rakietami

wołała na Zachodzie, zwłasz­
cza w USA, efekt eksplozji 
bomby.

SZEROKOŚĆ GEOGR.
9 stop. 06 min. póln., 10 stop.

22 min. półn., 6
półn., 5 stop. 03

stop. 16 min. 
min. póln.

przeprowadzone zostaną 
przybliżeniu w okresie od 
stycznia do 15 lutego br.

W’

15 Rzym

p rasa światowa na czołowych 
*■ miejscach i pod wielki­
mi nagłówkami drukuje tekst 
komunikatu TASS, podkreśla­
jąc w tytułach albo komen­
tarzach, iż znów uwidacznia 
się przewaga ZSRR nad USA 
w dziedzinach wielkich rakiet 
balistycznych.

Waszyngton

Dziennik „Avanti”, zamiesz­
czając komunikat TASS wska 
zuje, że nowa rakieta radziec­
ka będzie najpotężniejszą i naj 
wuększą ze wszystkich, jakie 
dotychczas skonstruowano. 
Zwraca na to uwagę także 
dziennik „Popolo”. (PAP)

wstało z masy upadłościo­
wej po rozwiązanej w swo­
im czasie wyrokiem trybu­
nału w Kassel partii neo- 
hitlerowskiej pod nazwą 
„Sozialistische Reichspar­
tei” (SRP). Np. b. przy­
wódca frakcji SRP w par- 
jamencie miejskim Bremy 
— Wilhelm Bolte, jest obec 
nie czołowym kandydatem 
DRP w tymże mieście. Je­
dyny poseł, który wszedł z 
ramienia SRP do parla­
mentu krajowego Nadre­
nii - Palatynatu, Hans 
Schikora — jest obecnie 
..Bezirksfuehrerem”. a więc 
okręgowym przywódcą DRP 
w środkowej Nadrenii.

Obecnym przewodniczą­
cym partii jest Wilhelm 
Meinberg. Za czasów hi­
tlerowskich miał wysoka 
szarżę Gruppenfuehrera SS 
przy sztabie osobistym 
Himmlera i był zastępcą 
„wodza” chłopów niemiec­
kich. Od roku 1937 pełnił 
funkcje ..pełnomocnika pla-

niarze wojenni 
pokonanych.

powiesili DŁUGOŚĆ GEOGR.

zbrodniarze przeciw
zwycięscy 1 
iwko ludz >

kości zemścili się na bez­
bronnych. W czasie dena- 
cyfikacji zaś sami Niemcy 
kontynuowali zemstę na­
szych wrogów przeciwko 
Niemcom”.

Wojciech Barcz

170 stop. 47 min. zach., 
168 stop. 22 min. zach., 166 
stop. 16 min. zach., 168 stop. 40 
min. zach.

W celu przeprowadzenia nic 
zbędnych pomiarów skierowa­
ne zostaną do wyżej wymicnio

nu czteroletniego” 
zakładów imienia 
manna Goeringa, od 
zaś pełnomocnika

dla 
Her- 
1941 
dla

transportu węgla 
trzeby przemysłu 
ulowego.

Jego pierwszym 
jest Otto Hess

na po- 
zbroje-

zastępcą 
(według

jednych danych bratanek 
byłego zastępcy Hitlera —

gt

Rudolfa Hessa według
innych — w ogóle z nim
nie spokrewniony), Hess

Na zdjęciu: Policjant strzeże bramy synagogi w Kolonu 
(NRF) — która ostatnio została zbezczeszczona przez fa­

szystów jawnie podnoszących głowy w NRF 
Fot. — caf

był Oberfuerehrem SA i w 
hierarchii urzędniczej Trze­
ciej Rzeszy zajmował sta­
nowisko ..Oberregierungs- 
rata” (godność nieprzetłu­
maczalna na język Dolski). 
Drugi wiceprzewodniczący
nartii lekarz, profesor
Kunstmann. — był człon­
kiem partii hitlerowskiej 
od roku 1926. posiadał „zło­
ta odznakę” partyjną i peł­
nił wysokie funkcje par­
tyjne.

KILKA CYTATÓW
TA la charakterystyki kie- 

runku politycznego 
DRP przytoczmy kilka wy­
powiedzi przywódców i wy­
jątki z dokumentów przy­
toczonych w oskarżeniu, 
które odrzucił trybunał kon 
stytucyjny w Kassel.

Poprzednik Meinberga
— Schiueter — na wiecu w 
Wolfsóurgu zakończył swo_ 
je przemówienie słowami: 
.Mówi się o narodowym 
ruchu, który w roku 1933 
nodniósł śniące Niemcy. Tak 
było, na Boga, i nie potrwa 
długo i nowy rok 1933 znów 
nadejdzie.

Wiceprzewodniczący par­
tii Kunstmann. który w 
organie DRP ..Reich sr uf”

płata skroniowego

ciowej mózgu. Stwierdził 
przednia część skroniowa 
jest siedliskiem świeżej

Korespondenci amerykańscy 
donoszą z Waszyngtonu, że 
prawnicy rządowi zwracają u- 
wagę, iż „jest wiele preceden­
sów wykorzystania morza o- 
twartego dla prób”, i że—„jak 
oznajmili Rosjanie, ekspery­
mentom, zapowiedzianym przez 
TASS, przyświecają cele nau­
kowe, nic wojskowe”.

Korespondent Agencji Fran­
ce Pre&se, donosząc z Waszyn­
gtonu o reakcjach, jakie wzbu 
dził tam komunikat TASS, pi­
sze:

„Jest jasne — że zgodnie z 
prawem międzynarodowym — 
władze radzieckie mogą, po 
przedsięwzięciu • niezbędnych 
technicznych środków ostrożno 
ści, przystąpić do prób w ja­
kiejś części Oceanu Spokojne­
go.”

Korespondent zaznacza, iż 
„niezadowolenie, jakie wzbu­
dził w Waszyngtonie komuni­
kat moskiewski, można w 
znacznej mierze wyjaśnić tym, 
iź Stany Zjednoczone są skłon 
ne uważać Ocean Spokojny za 
swoją strefę wpływów”.

Londyn
Naukowy komentator dzien­

nika „News Chronicie” pisze, 
że planowane eksperymenty z 
nową rakietą radziecką, z pew 
nością raz jeszcze zademonstru 
ją potęgę radzieckich rakiet i 
perfekcję w kierowaniu poci­
skami tego typu.

Zdaniem „Daily Mail”, ko­
munikat radziecki dowodzi, że 
„Rosjanie skonstruowali wi­
docznie gigantyczną rakietę — 
mogącą unieść ludzi w prze­
strzeń kosmiczną, a może na­
wet na Księżyc, i przywieźć 
ich bezpiecznie z powrotem”. 
Szereg dzienników, m. in. „Dai 
ly Express” informuje, że wia 
domość o przewidywanych pró 
bach z rakietą radziecką, wy-

Ponura sprawa
15 września ub. roku w kli­

nice przy ul. Łąkowej w Po­
znaniu urodził się Janusz Sta-
necki. Matka jego Irena
wkrótce opuściła szpital. Dziec
ko (wcześniak) pozostało.

dzieloną redakcji Agen­
cji Publicystyczno-Infor- 
macyjnej API — skon­
centrował właśnie na 
wydarzeniach 1959 roku.

W dniu 7 października 1959 r.
Niemiecka Republika De­

mokratyczna świętowała 10 
rocznicę swego powstania. Da­
ło to okazję do spojrzenia za­
równo wstecz — na dziesięć lat 
nieprzerwanego rozwoju kraju 
— jak i do spojrzenia naprzód, 
na czekające nasze społeczeń­
stwo zadania i na oczekiwane 
wyniki.

Plan siedmioletni, który wy- 
[ tyczył rozwój gospodarki naro- 
• dowej do 1965 roku, zapewnia 
' zwycięstwo socjalizmu w Nie- 
' mieckiej Republice Demokra- 
। tycznej. Częścią składową tego 
'planu jest realizacja głównego 
। zadania ekonomicznego: do ro- 
' ku 1961 doścignąć i prześcignąć

U

Kiedy już można je było ode­
brać klinika zawiadomiła o 
tym Stanecką. Matka zignoro­
wała jednak ten fakt. Dopiero 
po kilku monitach — 15 gru­
dnia ub. roku — Stanecka ode 
brała Janusza. Dwa dni później 
w pobliżu „Stadionu 22 Lipca” 
znaleziono zwłoki dziecka. Cał 
kowicie obnażone leżało w krza 
kach na śniegu.

Śledztwo wykazało, że spra­
wcą zbrodni jest 30-letnia mę­
żatka Irena Stanecka, matka 
jednego dziecka, zamieszkała 
w Poznaniu. Podejrzana o zbro 
dnię z art. 225 § 1 KK, przy­
znała się w toku śledztwa do 
winy, (ak)

Dzień po wyroku...
Kilka tygodni temu — jak 

już donosiliśmy — Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu skazał meć.
Jolantę 
na 4 lata 
grzywny, 
blicznych

Polacką-Gulczyńską 
więzienia, 10 tys. zł 
3-letnią utratę pu- 

i obywatelskich
praw honorowych oraz utratę
prawa wykonywania 
adwokata na lat 5.

Nie byłoby w tym 
zwykłego, gdyby nie

zawodu

nic nie- 
fakt, że

wyrok zapadł w sobotę, a już 
w poniedziałek w prokuraturze 
zgłosili się świadkowie, by zło­
żyć obciążające zeznania. W 
rezultacie Prokuratura Woje­
wódzka w Poznaniu wszczęła 
ponownie śledztwo przeciwko 
Polackiej o przestępstwa, za 
jakie już poprzednio została 
skazana (powoływanie się na 
wpływy w urzędach w celu o- 
siągnięcia korzyści material­
nej). (ak)

w przeliczeniu na każdego 2 
mieszkańca naszej republiki, 2 
zachodnioniemiecki poziom spo £ 
życia najważniejszych artyku- g 
łów spożywczych i artykułów • 
powszechnego użytku. Tym sa- • 
mym udowodniona zostanie O 
wyższość socjalistycznego ustro g 
ju społecznego w NRD nad o- g 
panowanym przez siły imperia- g 
listyczne państwem bońskim. g 
Wpłynie to niewątpliwie na • 

^wzmocnienie jednolitego frontu g 
ludności zachodnich Niemiec g 
i NRD w walce przeciwko za- g 

ichodnioniemieckiemu military- g 
izmowi i bońskiej polityce woj- 8 
ny atomowej.

< tObok stałego rozwoju poten- g 
cjału gospodarczego NRD wzro 
sio również poważnie znaczę- 3 
nie Niemieckiej Republiki De- [ ’ 

[ mokratycznej na forum między o 
narodowym. Wymownym tego o 

i wyrazem była genewska konfe- |[ 
i rencja ministrów spraw za- ]* 
[ granicznych w 1959 r. Dclcga- o 
[ cja rządowa NRD reprezenio- 3 
iwała na konferencji genewskiej 
!— w przeciwieństwie do dele- ' [ 
'gacji zachodnioniemieckiej — । 
[jedynie słuszną politykę dla na o 
rodu niemieckiego. Równopraw 

Iny udział Niemieckiej Republi- [ [ 
[ ki Demokratycznej w tej kon- 1' 
[ferencji doprowadził obiektyw- o 
inie do uznania de facto NRD J 
; przez rząd}' Stanów Zjednoczo- [[ 
[nych, Wielkiej Brytanii i Frań- '[ 
[cji. j[
। Jeszcze jednym ważnym wy- ! । 
। darzeniem ubiegłego roku, na <! 
। które chciałem zwrócić uwagę, n 
। było uchwalenie w dniu 2 gru- । > 
idnia „ustawy o socjalistycznym o 
। rozwoju szkolnictwa”. W myśl o 
• tej ustawy wprowadzona zosta- <> 
iła dla wszystkich dzieci obo- o

Nim pójdziesz na zabawę karnawałowąME ZAPOMNIJ
wypełnić i oddać kuponów „Koziołków"

wiązkowa 10-klasowa ogólno­
kształcąca i politechniczna szko 
la średnia. Celem jest ostatecz 
ne przezwyciężenie różnic ist­
niejących między miastem i 
wsią, między pracą umysłową 
i fizyczną oraz wychowywanie 
wszystkich młodych obywateli 
NRD na wszechstronnie wy­
kształconych członków naszego 
społeczeństwa.

Dr Carlfriedrich Wiese
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Magazyn pamięci
Do kraju powrócił z praktyki za­

granicznej (Kanada) neurochi­
rurg prof. Lucjan Stępień. Przepro­
wadził on serię doświadczeń w dzie­
dzinie działania mechanizmu pamię­
ci. Sprawozdawca wrocławskiego 
„Słowa Polskiego” przeprowadził z 
profesorem rozmowę, w której uczo 
ny poinformował o swych bada­
niach:

„— Badania przeprowadzaliśmy 
na małpach. Chcicliśmy dowiedzieć 
się, w jakich miejscach w mózgu 
przechowywana jest pamięć. W tym 
celu musieliśmy najpierw nauczyć 
małpy skomplikowanych tekstów 
pamięciowych, co wymagało zresztą 
bardzo żmudnych wysiłków w cią­
gu kilku miesięcy.

W toku doświadczeń prof. Stę­
pień uzyskał wicie ciekawych da­
nych, dotyczących topografii pamię-

np„ że 
mózgu 

pamięci
słuchowej, zaś tylna dolna część

świeżej pa-

MY CZYTAMY
— MY
• ONI
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mięci wzrokowej. Uszkodzenie tych 
okolic powoduje zaburzenia w pa­
mięci słuchowej lub wzrokowej.

Mowa tu tylko o pamięci świeżej, 
istnieje jednak i pamięć dawna, ma­
gazynowana jednak w innych czę­
ściach mózgu. Z obserwacji klinicz­
nych wiadomo, że człowiek wskutek 
jakiegoś urazu może stracić całą pa­
mięć świeżą, a zachować dawną lub 
też odwrotnie. Czasem może stracić 
oba rodzaje pamięci, g<$y uszkodze­
nia mózgu są rozległe. ')

Eksperymenty prof. Stępnia prze­
prowadzone w Instytucie Neurolo­
gicznym w Montrealu i kontynuo-
wane warszawskim Instytucie
im. Nenckiego wnoszą wiele nowe­
go do problemu poznania mechaniz­
mu pamięci, to zaś w dalszej kon­
sekwencji przyniesie znalezienie lep 
szych.' skuteczniejszych metod i 
środków leczenia schorzeń mózgu.”

Z dalekich łowisk
1/ xpress Wieczorny” przynosi

J reportaż z łowisk dalekomor­
skich. Polscy rybacy wyruszyli na
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poszukiwanie nowych gatunków 
ryb. Jedna ekipa udała się na wody 
afrykańskie, druga wespół z instruk 
torami francuskimi przystąpiła do 
połowów tuńczyka. Oto kilka frag­
mentów z expressowego reportażu:

„Fontanna na środku morza? Wie­
loryb? — Nie — to po prostu „baby- 
klipcr”. Strumienie wody tryskają 
z burt na wszystkie strony, czujni 
rybacy z ostrymi wędami i bosaka­
mi wpatrują się w spienioną wokół 
statku wodę, jeden z nich rzuca 
przynętę — żywe sardynki. Tuńczy­
ki wprowadzone w błąd wodną fon­
tanną, nie widząc statku rzucają się 
na połyskującą srebrzyście zdobycz 
i same padają ofiarą, godzone 
ostrzami węd i wyciągane bosaka­
mi na pokład.

Taki krwawy połów (dosłownie, 
gdyż tuńczyk krwawi bardzo obfi­
cie) trwa zwykle około pół godziny, 
nim wreszcie ławica ryb pierzchnie. 
Pogoń za uciekinierami nie nia wła­
ściwie żadnych szans, ponieważ ry-

by te o charakterystycznym torpc- 
dowatym kształcie i dużych płet­
wach piersiowych rozwijają szyb­
kość ok. 6 m na sekundę, czyli 12 
węzłów, a na to może się zdobyć 
mało który statek rybacki. Trzeba 
więc czatować na inną ławicę, uważ 
nie wypatrując, czy na powierzchni 
morza nie ujrzy się gdzieś spienio­
nego kożuszka — śladu tuńczyko- 
wego igrania.

Nasi rybacy brali udział w rej­
sach na fraijcuskich „babyklipc- 
rach” — tak nazywają się fachowo 
statki do połowu tuńczyka, których 
nazwę spolszczono ostatnio na tuń- 
czykowce — oraz wybrali się w sa­
modzielny rejs na z grubsza przy­
stosowanym superkutrze „Gdy-210”. 
Połowy odbywano w Zatoce Biskaj­
skiej.

Nasi rybacy zainteresowani są 
możliwością połowów zarówno w 
Zatoce Biskajskiej jak i na Atlan­
tyku, i na podstawie pierwszych 
tegorocznych ' doświadczeń snują 
pewne plany.”
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Va trzecim piętrze
— Teraz leżenie. Dobrze: lewa ręka, 

prawa noga w górę i — ćwicz! Raz i dwa, 
i raz i dwa. Dość! Podnoszenie głowy, bro­
dę ściągnąć, stopy przy ziemi! Haneczka, 
brodę do siebie! Dobrze. Ćwicz!

To nie gimnastyka poranna. Jesteśmy 
w jednym z zakładów Wojewódzkiej Przy
chodni 
kiego, 
czej.

Specjalistycznej przy ul. Słowac- 
w poradni gimnastyki wyrównaw-

Konstantyn Piechoc-
ki bada właśnie „no­
wą” małą pacjentkę.

— Tu najlepiej wi­
dać skrzywienie krę
gosłupa. Odchylenie 
jest wyraźne, świe­

żo odkryta skolioza (bo­
czne skrzywienie kręgosłupa). 
Całe szczęście, że w początko 
wym stadium — doda je — od

od pionu

powiednio dobranymi ćwiczę 
niami będziemy się starali za 
trzymać rozwój choroby.

— Gdyby nie pion, trudno 
by zauważyć zmiany — wtrą 
camy.

— Tak, bo to początek. Nie 
leczone schorzenie doprowa­
dza do poważnych skrzywień, 
nawet do garbu. Zniekształco­
na postawa wpływa na czyn­
ności wegetatywne organiz­
mu. Na pewno zainteresują 
was wyniki. Naturalnie, gim 
nastyka to nie zabieg chirur-

Pion zdradza skrzywienie krę­
gosłupa.. Teraz dr Piechocki 
przepisze nowej pacjentce sze­

reg ćwiczeń.

giczny, na wynik trzeba cze­
kać. Trzeba tu pracy‘Lekarzy, 
magistrów wychowania fizy­
cznego i częstych konsultacji 
z Instytutem Balneoklimaty- 
cznym, udzielającym nam po-
mocy. Poza tym tysiące
ćwiczeń, badań. Drugim za­
sadniczym warunkiem osiąg­
nięcia wyników jest cierpli­
wość ze strony pacjentów, 
systematyczność a nawet u- 
pór w przezwyciężaniu bólu 
występującego w początkach 
ćwiczeń. Gimnastyką leczymy 
nię tylko skoliozę; pomagamy 
nią w przywracaniu czynno­
ści, mięśni po niedowładach, 
gośćcach itp. Najlepiej zoba­
czymy to na sali.

specjalnym wyciągiem podno 
si rękę. Robi to już i bez przy 
rządu. Bezwład został całko­
wicie usunięty. Dziś pani P. 
przychodzi do poradni z przy

zwyczajenia. Dla pewno-
ści — mówi. A przecież przed 
dwoma laty po ostrym zapa­
leniu rieumatycznym straciła

nieć zajęć lekcyjnych, lub w 
ogóle nie prowadzi. Również 
zwracanie uwagi przez nau­
czyciela na prawidłowe sie­
dzenie młodzieży w ławkach 
jest konieczne. Postulaty te 
chyba nie przekraczają gra­
nic naszych możliwości...

— Doktorze, czy wszystkie 
dzieci ze skrzywieniem kręgo 
słupa korzystają z waszej po 
mocy?

Lekarz kiwa głową:
— Ależ, gdzie tam, tylko 

te, które „wyłapie” Lekarz 
szkolny, czasem zauważą coś 
rodzice. Niestety, rozpoznaje 
się czasami zbyt późno.

Propozycja przeprowadza­
nia masowych badań i orga­
nizowanie dla dzieci specjal­
nych kolonii pozwalających 
na systematyczne leczeni,e i 
prowadzenie badań nauko­
wych ciśnie się reporterowi 
na usta. Może tą sprawą zain 
teresuje się Ministerstwo Zdro 
wia i Ministerstwo Oświaty.

Ćwiczenia przy drabinkach. Obywa się już bez bólów, 
które w początkach zawsze występują.

Fot. (3) — K. Przychodzki

w ręce 
u prof. 
potem 
radni.

całą władzę. Kuracja 
dr. Wiktora Degi, a 

długotrwała praca po

Siedzimy w gabinecie dr.
Piechockiego. Tym razem 

bez pacjentów. Wspólnie z 
nim i z mgr. Radomską zaglą 
damy do... nieistniejącej kro­
niki poradni. Już 7 lat upły­
nęło od rozpoczęcia przez nią 
pracy. Przesunęło się tu w 
tym okrasie 2.500 pacjentów. 
Za tą liczbą kryją się tysiące 
badań i doświadczeń..

Rozmowa nasza schodzi na 
profilaktykę. Jak zapobiegać?

Doktor Piechocki proponu­
je badania masowe, wykry­
wanie drobnych zmian i le­
czenie choroby od początku 
w poradni. Magister Radom­
ska idzie dalej w swoich pro­
pozycjach; jest za wprowadzę 
niem gimnastyki szwedzkiej 
we wszystkich szkołach. Spy 
cha się ją często na sam ko-

Wychodzę z zakładu gimna­
styki wyrównawczej. Na 

korytarzu przebierają się dzie 
ci (poradnia nie dysponuje 
szatnią, cechują ją ubogie po­
mieszczenia). Rozbudowa tej 
placówki jest chyba warun­
kiem rozszerzenia jej działal­
ności. Czy postulat ten prze­
kracza możliwości Ośrodka 
Zdrowia? Sądzę, że może to 
tylko orzec sam dyrektor Woj­
tczak.

Zamykam drzwi. Przed lu­
strem stoi znowu mała pacjent 
ka. I znów słowa mgr Radom­
skiej :

— Ściągnąć brodę, wypro­
stować tułów...

Wygaszam światło dzienni­
karskiego reflektora. Przy­
ciemnia się pierwszy plan fil­
mu o ludziach w bieli, ukry­
tych na trzecim piętrze Woje­
wódzkiego Ośrodka Specjali­
stycznego.

Jerzy Knapik

List znad Wełtawy (3)

Dobrze — zda się mówić mgr Radomska. Mała przeglą­
da się w lustrze, stara sobie wpoić w pamięć prawidłową 
postawę na codzień. Od niej bowiem zależy również wynik 

kuracji.

Zatopkowie w „Tatrze11
anie redaktorze, moje dwa poprzednie listy mogły być
nieciekawe, przynajmniej dla niektórych. W myśl
zasady, „dla każdego coś miłego” piszę dziś dla spor­

towców. Mamy wielu Czytelników miłujących sport nie wą­
tpię, przeto, że znają oni Emila Zatopka. Ale mało kto z nich 
wie, że on i jego rodzina zawędrowali już do... muzeum. Przed 
wyjaśnieniem dygresja.

P rzpd dużym lustrem stoi 
dziewczynka, poprawia po 

stawę od której zależą rów­
nież wyniki leczenia.

— Pierś naprzód, cofnąć 
brzuszek. Dobrze, następna. 
Mgr Teresa Radomska instru 
uje pacjentki. Czasami spra 
wa nie jest prosta. Dużo łat­
wiej chodzić z pLecami zgar­
bionymi, niż trzymać się pra 
widłowo.

U Haneczki, która w tej 
chwili elastycznym krokiem 
przesuwa się przez równoważ 
nię, przed 6 laty stwierdzonó 
skrzywienie kręgosłupa. Od 
tyluż lat opiekuje się nią po­
radnia: 3 razy tygodniowo 
gimnastyka. Dziś tylko wpraw 
he oko lekarskie może zau­
ważyć jakieś niedomagania, 
b innych dzieci skolioza zro 
biła większe postępy. Za póź 

ją wykryto.
2a chwilę dziesiątka ćwi- 

rzut piłką lekarską. Po- 
7 m "Występy”' na drabinkach.
^^ła lekcja gimnastyki.
w narożniku sali pani P.

W Koprzywnicy są wielkie, wszy­
stkim znane zakłady samocho­
dowe „Tatra” Miałem okazję 

je zwiedzić. To ciekawa i wzorowa 
fabryka, gdzie pokazywano mi pro­
dukcję najnowszych osobówek „Ta­
tra” 603 (8 cylindrów, 2500 ccin, 6 
osób i 160 km/godz.) i wielkich wo­
zów ciężarowych od 8 do 12 ton ła­
downości. Takie na naszych drogach 
też się spotyka. Jak oglądać zakła­
dy to i muzeum utrzymywane przez 
fabrykę, gdzie połowę eksponatów 
stanowią samochody i silniki „Ta­
try” od początku jej istnienia.Po muzeum oprowadza stary, eme 

rytowany pracownik „Tatry” p. 
Yermirowski, mówiący nieco 
po polsku, jako że brał udział na 

wozach swojej fabryki we wszyst­
kich niemal zawodach samochodo­
wych w Polsce przed wojną. Obec­
nie miejsce ojca zajęli synowie. 
Oczywiście także na „Tatrach”.

W muzeum jeden z działów jest 
poświęcony rodzinie Zatopków. Oczy 
wiście stało się to za przyczyną re­
kordów Emila, który urodził się w

Koprzywnicy. Rodzina Zatopków 
jest mocno związana z zakładami 
„Tatra”, w których pracował już 
dziadek, ojciec i nadal pracują bra­
cia i siostry. Zresztą sam Emil tak­
że tu zarabiał na chleb nim zaczął 
robić karierę sportowca. Są więc tu 
fotografie, pamiątki wielkich rekor­
dów, eksponaty dziejów rodziny 
Zatopków; przegląd całej kariery 
Emila chyba od kołyski począwszy.Koprzywnica szczyci się tak samo 

Zatopkicm jak i swoją sławną 
na cały świat „Tatrą”, która 

ma 62 lata, jest w tej chwili najwięk 
szym na świecie producentem wozów 
ciężkich ma najnowszą w Europie 
kuźnię i wkrótce zacznie przechodzić 
na produkcję zautomatyzowaną. Na 
pewno także, wobec nas może po­
szczycić się świetnie funkcjonującą 
komunikacją autobusową szybko 
przywożącą i rozwożącą pracowni­
ków „Tatry” oraz restauracją fa­
bryczną, która choć przeznaczona 
dla robotników ustąpiłaby chyba
tylko naszej 
pod każdym

kategorii „S” i to nie 
względem.

„Tatra” robi wyśmienite samocho­
dy, konkuruje skutecznie z Europą 
zachodnią, zarzuca nimi całą naszą 
półkulę aż po Tybet i Chiny. „Ta­
tra’’ pracuje sprawnie i wydajnie. 
Ale też w „Tatrze” nie widziałem 
ludzi bezczynnie siedzących czy ła­
żących z kąta w kąt. Widać tu wytę­
żoną, ale rytmiczną i dobrze zorga­
nizowaną pracę.Zwiedzałem jeszcze wiele innych 

poważnych zakładów czechosło 
wackich. Byłem w Pilźnie, gdzie 
produkują turbiny parowe m. in. dla 

Polski (Konin, Stalowa Wola, Zabrze, 
Jaworzno), w Gottwaldowie — cen­
trum produkcji butów znanych i u 
nas z przedniej jakości; oglądałem 
budowę kopalni i wielkiego zakładu 
prefabrykatów w Ziemiańskich Ko- 
stolanach (budowanego w oparciu o 
polską dokumentację). Gdy to 
wszystko rozważam i zestawiam z 
braci moich pilnością, zaczynam ro­
zumieć utaczego korona jest wiele 
warta a kraj ten eksportuje towary 
za 9 miliardów koron (Polska 4 mi­
liardy zł), choć ma połowę naszej 
ludności i obszaru.

Zaczynam to wszystko rozumieć, 
gdy dostrzegam skromność i roz­
wagę, umiar i gospodarski spokój, 
rozsądek i trafną ocenę polityczną 
naszych braci z południa. A tylko 
z takimi — wydaje mi się — współ­
czesność rozlicza się bez zastrzeżeń 
na dobro.

Łączę pozdrowienia
Zbigniew Mika

t Czechosłowacja jest jednam z największych producentów obuwia na świacie. Ten niewielki kraj wytwarza przeszło 53 
t miliony par bytów roczni Wypada to średnio około 4 par na jednego mwszkanca. Ogromną czesc z tego eksportuje 
* do wielu krajów Europy, rTryK.i z Azp.
♦ „ ... . , , .. w Gottwaldowie — gigantycznej fabryki obuwia, największej w Czechosło-; Na zdjęciu widok ogolny Zakładów % m0ga2„n. Fot. - „Olos-

Jakie będzie 
LATO?

Na jesieni roku ubiegłego 
ukazały się w prasie wiado­
mości, że lato 1960 roku bę­
dzie w środkowej Europie 
jeszcze gorętsze i suchsze 
niż w 1959 roku. Wywołało 
to zrozumiałe zaniepokoje­
nie wśród rolników.
Nie podziela tej prognozy 

znakomity meteorolog nie­
miecki prof. dr F. Baur, któ­
rego przepowiednie na 1959 .r. 
okazały się bardzo trafne. Zda­
niem jego meteorologia jako 
nauka, nie rozwinęła się jesz­
cze tak dalece, by można było 
na jej podstawie dokładnie 
przepowiadać na czas dłuższy 
pogodę. Opierać się więc trze­
ba na obserwacjach uzyska­
nych z notowań pogody w cią­
gu 200 lat, wyjaśnianych obec­
nie przez odkrycie zależności 
pogody od plam słonecznych.

Lato 1960 r. będzie trzecim 
po maksimum plam słonecz­
nych dostrzeżonych w listo­
padzie 1957 r. Dotychczas 
wszystkie znane trzecie lata 
były bardziej dżdżyste niż 
normalnie. Nie oznacza to 
wcale, że całe lato 1960 r. ma 
być pokropne.

Istnieje więc duże prawdo­
podobieństwo, że pierwsza po­
łowa czerwca, która należy do 
lata meteorologicznego, bę­
dzie ciepła i przeważnie su­
cha. Trudniejsza jest prze­
powiednia co do wiosny. Wie­
le czynników wskazuje na to, 
że cały marzec będzie praw- 
dopodobnie bardziej suchy i

« <2 
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cieplejszy niż zazwyczaj. Wszy 
stkie te przepowiednie opiera­
ją się na nasileniu promieni 
słonecznych w cyklu plam 
Słońca.

Aby dać pewniejszą progno­
zę pogody, musimy zacze­
kać czy zima w środkowej 
Europie będzie łagodna i nor­
malna. Dotychczasowy jej prze 
bieg zdaje się to potwierdzać.

______ (fh>

Najpiękniejsze 
gołębie zleciały 
do Wrocławia

Wczoraj rano w pawilonie 
gastronomicznym obok hali 
ludowej wę Wrocławiu rozpo 
czął się prawdziwy popis... 
gruchania. W kilkuset klat­
kach demonstrują tu eksper­
tom swe wdzięki i zalety naj 
piękniejsze gołębie z całego 
kraju. Ten piękny, pokaz raso 
wych gołębi zorganizował Wo 
jewódzki Związek Hodowców 
Gołębi Rasowych.

Wystawa była wczoraj do­
stępna jedynie fachowcom, 
którzy oceniają ptaki — od 
dziś otworzy swe podwoję 
dla wszystkich miłośników go 
łębi.

Zgromadzone na wystawie 
ptaki mają nierzadko ogrom­
ną wrartość. Tak np. cena za 
srebrniki, zwane również siw 
kami lub za bociany warszaw 
skie dochodzi do 3 tys. zł za 
parkę. Szeki węgierskie i sze 
ki o żabiej główce ocenia się 
na 2 tys. zł za parę. Naj­
droższe, ogromne grzywacze 
polskie nie mają ustalonej ce 
ny. (PAP)
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Nareszcie nadeszły — długo o- 
czekiwane w pełnym asorty­

mencie i we wszystkich kolorach... 
kostiumy kąpielowe. Moża je po­
dziwiać na atrakcyjnie urządzonej 
wystawie sklepu upominków „Ro­
ma” przy ul. Armii Czerwonej. 
Może to pogoda wprowadziła w 
błąd zaopatrzeniowców? (jk)

P rzez ręce pracowników poznań 
■ skiej poczty przeszło w gru­

dniu dokładnie 384 571 paczek! Li­
stów i kart świątecznych nikt nie 
był w stanie zliczyć. Mimo tego 
pocztowcy dali sobie radę z nawa­
łem przesyłek dzięki zrozumieniu 
nadawców, którzy tym razem pacz­
ki świąteczne wysyłali już na po­
czątku miesiąca, (zs)

Projektów - jak z rogu oh litości Z teki pierwszoklasisty

Traktat o szkle
135 wierszy o planach Lufcuralnych

Jak co roku — wraz z zerwaniem ostatniej kartki na 
starym kalendarzu — otwarły się przed nami liczne 

perspektywy, czekających nas w 1960 roku nowości. Z no­
worocznego menu projektów, zamierzeń i planów najróż­
norodniejszych dziedzin naszego życia wybieramy dziś spra­
wy kulturalne, składając wizytę kierownikowi wydziału 
kultury RN ni. Poznania p. Adzie Sitkowskiej.

— Co uważa pani za naj­
ważniejsze i najbardziej a- 
trakcyjne w swoich planach 
na rok bieżący?
— Nie wszystkie ważne pro­

jekty są atrakcyjne — i na 
odwrót. Mamy oczywiście jed­
ne i drugie „na składzie” i po-

staramy się wszystkie je do­
prowadzić do stadium efek­
tywnego rozwiązania. Bo nie­
stety — jak wiadomo — pro­
jekty mają to do siebie, iż 
lubią piatać figle i zmieniać 
się lub nawet znikać w na­
tłoku innych, bieżących spraw.

ku locum — na razie w hallu!) 
Galeria Miejska. Wiszą w niej 
obecnie obrazy plastyków po­
znańskich; w najbliższym cza­
sie znajdzie się tam wysta­
wa prac Józefa Kaliszana, 
która zdobyła sobie duży suk­
ces w Hamburgu. Bardzo in­
teresujący jest również dal­
szy projekt wykorzystania ga­
lerii na wystawy, pochodzące 
z międzynarodowej wymiany 
miast targowych, a więc: Po-
znań Brno

W PKO mamy 2 miliardy zł
KONTAKT Z DZIELNICAMI

(z którymi mamy 
takt) i Lipsk. Z 
plastyków Ziem

Powszechna Kasa Oszczędności cieszy się coraz więk­
szym zaufaniem wśród mieszkańców Poznania i wojewódz 
twa. Świadczą 0 tym sumy złożone na PKO w zeszłym

Iak się okazuje, najbardziej 
leży wydziałowi kultury 

na sercu rozruszanie i posta­
wienie na właściwym pozio­

np. Szczecina 
miałby nas w : 
znawać Salon 
chodniego, w i 
prowadziłoby 
plastyczne.

1960

- Charków 
stały kon- 

twórczością 
Zachodnich 
Wrocławia 

roku zapo-
Tygodnika Za- 

którym również 
się dyskusje

roku i ilości założonych różnego rodzaju książeczek 
czędnościowych.

OSZ

mie pracy dzielnicowych 
misji koordynacyjnych 
spraw kultury. Powstały 
w ubiegłym roku, przeszły

ko­
do 

one 
już

CHODZI O... LOCUM

swój okres organizacyjnego
zamieszania, niektóre jak

W porównaniu z 1958 ro­
kiem do końca grudnia zesz­
łego roku wkłady wzrosły o 
349.584 tys. zł, a nowych ksia 
żeczek założono 105.986. Ogó­
łem obroty na rachunkach o- 
szczędnościowych osiągnęły 
kwotę 2.269 min. zł, to jest o 
23 proc, więcej, niż w 1958 r. 
Książeczek w obiegu „kurso-
wało'’ 316.738.

oprocentowania wkładów in­
stytucja ta wypłaci w tym 
roku 14 min. zł, a nagród i 
premia za 5.500 tys. zł.

Innowacją tegoroczną będzie 
wprowadzenie nowych specjał 
nych książeczek, które stwo­
rzą możliwości wylosowania 
— albo pieniędzy, albo na­
gród rzeczowych, (an)

np. wildecka — przeszły już i 
chrzest bojowy, zgłaszając roz­
sądne i realne projekty.

IMPREZY TRADYCYJNE

E> odobnie efektywne, choć 
1 może nie efektowne są 

zainicjowane w ubiegłym ro-

o

T wreszcie
1 szów”: dyr.

coś dla „smako- 
Perz myśli

zorganizowaniu Sceny Eks-
perymentałnej u siebie.
Stanisław Hebanowski 
stworzeniu podobnej

a 
o

scenki

W zeszłym roku przybyło 
toż niemało nowych placówek 
PKO. M. im. uruchomiono 70
ajencji zakładowych 83
Szkolnc Kasy Oszczędności.

PKO jest nie tylko instytu­
cją, która przyjmuje wpłaty, 
ale również wypłaca pienią­
dze. Z tytułu oprocentowania 
wkładów wypłacono w 1959 
r. 11.773 tys. zł (o 41 proc 
więcej, niż w 1955 r.). Rów­
nocześnie wydano 37 samocho 
dów, 67 motocykli, kilkaset 
premii pieniężnych i nagród 
rzeczowych na łączną sumę 
4.420 tys. zł.

W tym roku PKO ma za­
miar osiągnąć wpłaty na su­
mę 1.500 min. zł oraz projek­
tuje uzyskać przyrost wkła­
dów oszczędnościowych na 
kwotę 350 min. zł. Ma także 
przybyć 125 tys. nowych ksią 
żeczek oszczędnościowych.

Im więcej będzie oszczędza 
jących tym większe będą rów 
nież wypłaty PKO. Z tytułu

Opera 
w przyszłym tygodniu

ku i dające doskonałe 
akcje upowszechniania 
ry, takie jak: koncerty 
moniczne dla szkól i

wyniki 
kultu- 
filhar- 
zakła-

FELIETON Z ŻÓŁCIĄ

/stnieje dość nie­
parlamentarny 

zwrot dotyczący lu­
dzi, konkretnie urzęd 
ników, kamieniem sie 
dzących za biurkiem.
Każdy 
zna, że 
dło nie 
nego z

chyba przy- 
owo porzeka- 
ma nic wspól- 
kierownikami,

naczelnikami — sło­
wem z osobami, w 
których mocy leży za 
łatwianie wszlkich po 
ważniejszych spraw. 
Któż z nas nie zna 
takich dialogów?
0 — Zastałem oby 

watela kierownika? 
— Niestety nie, jest 
w Warszawie. Wróci 
za 2 dni...

— Chciałem roz 
mawiać z panem in­
spektorem.

— Teraz jest bar­
dzo zojęty.

— Poczekam.
— To bezcelowe, 

bo za 15 minut wyjeż 
dża na konferencję.
O — Czy jest na­

czelnik?
— Tak, ale na po­

siedzeniu komisji.
— Kiedy zebranie 

się skończy?
— A bo ja wiem.

(Tu wymowny 
ramion).

IŁ a zebraniu, 
N siedzeniu,

ruch

na po 
na

konferencji, wyszedł 
na miasto, na delega­
cji, bardzo zajęty, je­
szcze nie przyjmuje, 
już nie przyjmuje itd. 
itp. — oto odpowie-

Jak zwykle 
w poniedziałek 
— Opera nie­
czynna. We 
wtorek (12 bm) 
zostanie wysta 
wiony „Strasz­
ny Dwór” St

Moniuszki, w środę (13 bm.) 
— balet „Nowa Odysea” — V.
Brunsa, 
bm. ) — 
w piątek 
Odysea”, 
„Parła” I

w czwartek (14 
„Aida” G. Yerdiego,
(15 bm.) ,N owa
w sobotę (16 bm.) 

St. Moniuszki, a w
niedzielę (17 bm.) ,Euge-
niusz Oniegin P. Czajkowskie 
go (wznowienie).

Początek przedstawień pun 
ktualnie o godz. 19. Bilety mo 
żna nabywać w przedsprzeda­
ży w placówkach „Orbisu” 
lub przed przedstawieniami 
przy kasie Opery, (c)

dzi, jakie słyszy nie 
tylko zwykły śmier­
telnik zwany peten­
tem, ale i — choć w 
mniejszym stopniu — 
kierownik X czy na­
czelnik Y, gdy chce 
rozmawiać z naczel­
nikiem U lub kiero­
wnikiem Z. Po wspo­
mnianych już odpo­
wiedziach niektórzy 
petenci machają ręką 
i odkładają interes do 
następnego dnia lub 
„ad calendas grecas".

dów pracy, popołudniówki w 
teatrach dla szkół i mieszkań­
ców peryferii, koncerty w 
parkach itd... Duże znaczenie 
dla podniesienia rangi kultu­
ralnej miasta będzie miało 
utrzymanie tradycji organizo­
wania takich stałych imprez 
jak Zjazd Pisarzy Ziem Za­
chodnich czy Festiwal Młodej 
Poezji. Tradycyjną (i atrakcyj­
ną!) imprezą poznańską ma się 
również stać organizowany w 
tym roku po raz pierwszy bal 
pracowników kultury pod 
nazwą „Artystyczne ostatki”, 
z którego całkowity dochód 
przeznaczyć się ma na zakup 
książek dla bibliotek.

przy współpracy Stowarzysze­
nia Dziennikarzy. Wszyscy zaś 
razem działacze i twórcy kul­
turalni — przy poparciu wy­
działu kultury — liczą bardzo 
na otrzymanie locum na Klub 
Związków Twórczych w odbu­
dowywanych obecnie przyleg­
łych do Ratusza budynkach.

Wanda Chila

7
go i 
nęło

< BLIŻEJ ODBIORCY

/^Asobny i niezwykle obfity 
w pomysły rozdział sta­

nowią projekty dotyczące za­
gadnień plastyki i zbliżenia 
teatru do widza. W populary-
zacji dorobku naszych a
także zagranicznych — twór­
ców plastycznych, dużą rolę 
ma spełniać otwarta (z bra-

wyczerpuje to wycze w wielu instytucjach, 
kiwanie na Godota, i to nawet takich, do
Jak bardzo 
nerwy...

szarpie których petenci wa-

Ilziennikarz (któ- 
U remu nie jest 

obcy ten ból) śmie
twierdzić, grzy­
czyna takiego stanu 
rzeczy leży w nie­
właściwej organiza­
cji pracy owych eks-
ponowanych 
stości. Może 
loby tu użyć 
„całkowitego

osobi- 
należa- 
zwrotu
braku

Nieuchwytni 
są wśród nas.

Inni, bardziej uparci 
czy cierpliwi, rozpo­
czynają oczekiwanie. 
Nieraz jest to oczeki­
wanie na przysłowio­
wego Godota. Nie po­
dejmujemy się obli­
czyć ile nasz naród 
spędza czasu w pocze 
kalniach i na koryta­
rzach. Na pewno są 
to jednak — w skali 
jednego miesiąca — 
astronomiczne liczby. 
No tak, czas — szcze-

organizacji?” Mniej­
sza jednak o to. Fak­
tem jest jednak, że 
obserwujemy niemal 
apokaliptyczny roz­
wój wszelkiego ro­
dzaju „nasiadówek", 
zapominanie o tym, 
że wiele spraw moż-
na załatwić telefo-

golnie cudzy nie
jest u nas w cenie. 
Nie chodzi jednak 
wyłącznie o miliony 
bezproduktywnie stra 
conych godzin. Nie 
można przecież zapo­
minać, jak bardzo

nicznie, bezplanowość 
— no i w rezultacie 
brak czasu dla peten­
tów. Tym ostatnim 
naprawdę trudno się
zmieścić ustala­
nych godzinach przy­
jęć — kiedy to nie­
uchwytne osobistości 
stają się na krótko 
uchwytne.

Na bardzo krótko. 
Dość powiedzieć, że

lą drzwiami i okna­
mi, owe eksponowa­
ne osobistości udzie­
lają audiencji dwa ra 
zy w tygodniu. Zwróć 
cie im na to uwagę, a 
odpowiedzą: „No cóż, 
tyle wyjazdów, kon­
ferencji...”

Błędne koło za­
mknięte. A tymcza­
sem wydaje się, że 
można by zmniejszyć 
kolejki wyczekują­
cych. Przynajmniej 
zaś można by s p r ó -
bowa ć je
szyć, 
przez

Jak?
zmniej- 
Choćby

ograniczenie
liczby nasiadówek*), 
niejednokrotnie prze­
cież wręcz bezpro- 

. duktywnych. Może 
także przez częściowy 
podział kompetencji, 
dotychczas skupia­
nych w ręku „nie­
uchwytnego", lub re­
jestrację petentów.

, Trudno tu wymie- 
, niać wszystkie możli­

we środki organiza­
cyjnych usprawnień.

: Nie ulega wątpliwo- 
' ści, że te projekty i 

szereg dalszych po­
winny być wziete pod 
uwagę. Świadczy o 
tym armia czekają­
cych na biurowych 
Godotów...

Michał Łuczak

*) Przypominam wiersz . 
Majakowskiego „Fosie- J 
dzeniarze”.

Czklo robi się z piasku, 
wapna i czegoś tam 

jeszcze. Potem są już z nie­
go pożyteczne rzeczy, okna, 
szklanki, butelki... Szkło 
uprzyje mnia ludziom życie, 
tak jak naszej sąsiadce, 
która przez cały dzień stoi 
za szybą i patrzy, co się 
dzieje na ulicy. Ze szkła 
robie się także lusterka, 
bez których nie mogłaby 
żyć... moja siostra... Ma 
okrągłe i owalne, z Cybul­
skim i bez niego. Ma coraz 
to nowe, bo nauczycielki 
zabierają jej w szkole, a 
poza tym tłucze — na 
szczęście.

Kilka dni temu moja 
siostra, opowiadała, że na 
ruchliwszych ulicach — 
specjalnie dla pań — usta­
wiono duże okrągłe lustra. 
Tatuś od razu sprostował, 
że to dla bezpieczeństwa 
pojazdów, a nie dla kobiet. 
Pobiegliśmy z Kazikiem — 
moim kolegą. Na rogu Sło-

kraks. Tatuś był bardzo 
zdenerwowany i powiedział, 
że ma wielką ochotę tłuc, 
ale nie szkło. To może mu 
się nawet udać, gdy 
icszyscy dorośli przypilnu­
ją tych „wesołków". Swoją 
drogą rozpoczynam z Ka­
zikiem służbę. A jak doro-. 
snę, to poproszę władze, by 
takie szklane zabawy kosz­
towały tyle pieniędzy, by 
^ię nie opłacały. Tyle o 
szkle.

KONIKA

Józio

BRYŁKA ZŁOTA I TRENING

Świąteczny wyjazd do Szcze 
cina sianowd ala 21-letniego 
Mariana Ptasika poważny pro­
blem, ale tylko dlatego, że 
od kilku miesięcy nie praco-

wackiego Mickiewicza
stało ładne lustro, w któ­
rym auta są małe i z jednej 
ulicy widać co się dzieje 
w drugiej. Dla dziewcząt 
nie nadaje się. Dwóch pa­
nów kierowców przez ot­
warte okienka swoich wo­
zów, chwaliło je mówiąc, że 
więcej takich, a będzie 
mniej kraks.

A dziś lustro już jest roz­
bite — chyba nie na szczę­
ście. Martwimy się z Kazi­
kiem'o resztę i o ilość tych

10 lat pracuje
Spółdzielnia „Rytosztuka“
stycznia br. obchodzony był szczególnie uroczyście 
przez pracowników Spółdzielni Przemysłu Ludowe- 
Artystycznego „Rytosztuka”. W dniu tym bowiem mi 
10 lat cd założenia tej spółdzielni, która z każdym

rokiem zaopatruje mieszkańców Poznania i województwa 
w ccraz bogatszy wachlarz różnych artystycznie wykona 
nych przedmiotów.

Wyroby „Rytosztuki” to: bi 
źuteria, puchary, znaczki ema 
Iłowane dla różnych organi­
zacji, sztuc:,®c stołowy ze sre­
bra, lub innych metali kolo-

roku mi Hen złotych. Znaczne 
zwiększenie produkcji umoż­
liwiły różne inwestycje i za­

rowych itp.
Jak wynikało danych,

przytoczonych podczas jubi­
leuszowej uroczystości przez 
prezesa Spółdzielni Leonarda 
Nowaka, w okresie 10 lat wy 
produkowano w „Rytosztuce” 
pokaźną ilość artystycznych 
artykułów, o wartości przesz 
ło 40 min. zł, w tym za 20 
min. zł w ostatnich trzech la 
tach. Spółdzielnia prowadzi 
też punkt kowalstwa artysty­
cznego, w którym wykonuje 
przedmioty ze złota i srebra.

Wszystkie te wyniki uzyska 
la Spółdzielnia przy wyprą eo 
waniu wysokiej akumulacji, 
przekraczającej w pewnych 
latach około 1.800 tys. zł ro­
cznie i pokaźnych zyskach, 
przekraczających np. w 195!)

Od 1 kwietnia 
nowe legitymacje 
ubezpieczeniowe

Podobnie jak w innych 
okręgach kraju, tak i w woj. 
poznańskim Zakład Ubezpie­
czeń Społecznych przystąpił do 
wydawania nowych legityma­
cji ubezpieczeniowych, które 
zawierać będą rubryki, ułat­
wiające m. in. zorientowanie 
się w przebiegu pracy, lecze­
nia danych pacjentów i w 
udzielanych zwolnieniach. Le­
gitymacje te mają z kolei wy-
pełniać 
pracy, 
cza s — 
nie w

poszczególne zakłady
które jak dotych-

nie zgłaszają się po 
ustalonych terminach.

Zwłoka ta utrudnia wydawa­
nie i wypełnienie legitymacji 
dla pracowników przedsię­
biorstw terenowych, toteż Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych 
apeluje o ściślejsze przestrze­
ganie wyznaczonych terminów’.

Ogółem chodzi o wypełnie­
nie i rozprowadzenie w Po­
znaniu i w województwie oko­
ło 640 tys. legitymacji ubez­
pieczeniowych. Będą one obo­
wiązywały od 1 kwietnia br.. 
a więc w interesie pracowni­
ków warto chyba pamiętać o 
terminach, (bro)

wał. Dowiedziawszy 
sąsiadka Joanna P. 
bryłkę złota wartości 
zł Ptasik napisał list,
rym po zażądaniu 
groził zabójstwem 
nieuwzględnienia

5 
w

się, że 
posiada 
25 tys. 
w któ- 
tys. zł 

’ raziie
„prośby

„Wszyscy będą się weselić i 
radować z okazji świąt, a wy 
będziecie rozpaczać i płakać, 
bo w waszej rodzinie będzie 
trup albo chata zostanie spa- 
icna”. Joanna P. w oznaczo­
nym miejscu złożyła korespon 
oencję, w której prosiła o 
„prolongatę”. Z kolei Ptasik 
podrzucił na działkę sąsiadki 
(rzecz działa się przy ul. War 
szawskiej, na Działkach Wol­
ności) odpowiedź: „Nie róbcie 
ze mnie wariata. Płaćcie, bo 
potrzebuję pieniędzy, a po-
grzeb bęozie 
zej”.

Śmiertelny 
rodzinę P. —

kosztował oro-

strach ogarnął
Joanna P. do-

kupienie maszyn 
dzeń.

W najbliższym 
dzielnia rozszerzy

lub urzą-

czasie Spół 
dział kowal

stała nawet ataku serca. Za­
wiadomiono Milicję, no a ta 
ujęła Ptasika. Ni,® obyło się 
bez pościgu, u mety którego 
podejrzany tłumaczył uciecz­
kę... treningiem lekkoatletj’cz 
nym. Ptasikowi zarzuca się 
tzw. wymuszanie rozbójnicze, 
za które grozi kara więzienia 
do lat 10. Trzeba jeszcz,® do­
dać, że aresztowanie nastąpi­
ło w Wigilię. Istotnie więc 
święta nie dla wszystkich by 
ly wesołe... (ak)

stwa artystyczngeo i podej- 
m:,® wyrabianie galanterii ze 
srebra łączonego z emalią.

Podczas jubileuszowej uro­
czystości, która odbyła się w 
lokalach „Adrii” nagrodzono 
założycieli spółdzielni i długo 
letnich, najbardziej ofiarnych 
pracowników nagrodami pie­
niężnymi i dyplomami uzna­
nia. (bro)

Przez 7 lat 
ćwierć miliona 
pacjentów

Związek Izb Rzemieślni­
czych przyznał ostatnio Izbie 
Rzemieślniczej w Poznaniu po 
życzkę w wysokości 200 tys. 
zł na zakup aparatu i urzą­
dzania rentgenowskiego dla 
podległej jej przychodni lekar 
skiej.

Przychodnia ta dysponuje 
m. in. gabinetami fizykotera­
pii, EKG i rentgenowskim i 
obsłużyła w okresie 7 lat 
ćwierć miliona pacjentów. 
Jest więc tym samym dużym 
udogodnieniem dla rzemieślni 
ków z woj. poznańskiego i ich 
rodzin, (bro)

INFORMUJEMY
Zebranie Kół Miejskich Polskie­

go Towarzystwa Pielęgniarskiego 
odbędzie się 11 bm. o godz. 18 w 
Szpitalu Wojskowym,

Senacka Komisja Popularyzacji 
Wiedzy Lekarskiej Akademii Me­
dycznej organizuje 12 bm. odczyt 
pt. — „Otyłość”. Wygłosi go kie­
rownik Zakładu Patologii Ogólnej 
i Doświadczalnej A. M. — prof. 
dr Antoni Horst o godz. 19 w sali 
przy ul. Fredry 10.

P. Franciszek Urban, zamieszka­
ły przy ulicy Grunwaldzkiej 52, 
prosi nas o wyjaśnienie, że nie 
ma nic wspólnego z Franciszkiem 
Urbanem, skazanym niedawno za 
niedozwolone praktyki lekarskie.

Zgubiono - znaleziono
Pani Teresa G. znalazła w pien? 

sze święto pokrowiec na parasol" 
kę, zaś pani Irena G. — przy ul. 
Hetmańskiej czerwoną rękawiczkę.

Ponadto w redakcji znajdują się: 
bucik dziecięcy, rękawiczka dzifi" 
cięca, oraz legitymacja Minister­
stwa Komunikacji na zniżkę kole­
jową.

Zguby odebrać można w „Gło­
sie’’, pok. 58, od godz. 9 do 15. (i)

^UŚMIECHNIJ SIĘ!

Przerwa obiadowa
(„Das Magazin”)
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Pracownicy poszukiwani

Dwie rodziny co najmniej 2-ch do pracy poszu­
kuje PGR Czarnuszka, poczta Sośnica, powiat 
Pleszew. K27
Maszynistkę rutynowaną przyjmiemy natych­
miast. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów 
„Pozbei” w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 1.

K66
Kierownika magazynu, odbiorcę materiałów, 
szklarza, kowala i ślusarza maszynowego przyj- 
mie natychmiast Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa Oddział Remontowy w Poznaniu, 
ul,. Magazynowa 7. Zgłoszenia osobiste w ka-

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 39440g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26, 
wejście 8 m. 115. 39696g

Uczennica z rocznym kur­
sem kroju i szycia prag­
nie wyuczyć się krawie­
ctwa damskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40026g.

drach. K57
Inżyniera-mechanika na stanowisko kierowni­
ka działu inwestycji oraz kierowcę-mechanika 
z uprawnieniami rzemieślniczymi w zakresie 
śius. mechan. przyjmiemy. Oferty należy skła­
dać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K70.

Kursy samochodowe ama­
torskie, motocyklowe oraz 
zawodowe wszystkich ka­
tegorii organizuje TKWP 
w Poznaniu. Zapisy i in­
formacje w sekretariacie: 
Poznań, ul. Lampego 7. w 
godzinach od 9—19, sobo-

40073gta od 9—16.

Uwaga - Posiadacze Telewizorów!
• iiumiiiiiiiiiHiitiiiiiiiinHiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiinninimiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiii iiuuiiiuiii 111111 i u i

Warsztaty Usług Telewizyjnych ;
PRZYJMUJĄ ZLECENIA •

na naprawy telewizorów, zakładanie anten telewizyjnych i UKF ’ 
w zasięgu odbioru stacji TV Poznańskiej, Wrocławskiej i Berlińskiej. , 
Zapewniamy fachową i sprawną obsługę oraz własny transport, i

Pogotowie Telewizyjne czynne do godziny 21.00. (

„TELESE R VIC E" ;
Poznań, ulica Dąbrowskiego 40, przy kinie „Rialto’*, telefon lo-07 i

40199g «

PAŃSTWOWA OPERA WE WROCŁAWIU

zakupi
każdą ilość

FRAKÓW

Dozorstwo z małym mie-
szkaniem szuka starsza
uczciwa z synem. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40003g.
Dwóch pracujących stu­
dentów poszukuje pokoju, 
cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40040g.

Przetargi Komunikaty

Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane, Po­
znań, Chudoby 24, ogłasza II przetarg na sprze­
daż niżej podanych pojazdów mechanicznych: 
przetarg ograniczony, samochód ciężarowy 
Ford-Canada, cena wywoławcza 25.200,—; ciąg­
nik Ursus, cena wywoławcza 16,140,—; prze­
targ nieograniczony, samochód osobowy Skoda 
1101, cena wywoławcza 16.200,—. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć naj­
później w przeddzień przetargu wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie 
P. R. B., Chudoby 24. Warunki przetargu zgod­
nie z Zarządzeniem M. K. z dnia 8. V. 1957 r. 
M. P. nr 56/57. Przetarg na samochód cięża­
rowy i ciągnik odbędzie się dnia 20. I. 1960 r., 
o godzinie 9 w Luboniu, ul. Stalingradzka 9/11. 
Przetarg na samochód osobowy odbędzie się 
w dniu 19. I. 1960 r. o godzinie 9, Chudoby 24.

K67

Ekonomistów do działu zbytu i ekonomistę do 
działu planowania ze znajomością normowania 
pracy, technika-mechanika do działu inwesty­
cji oraz strażaków do straży p. pożarowej z 
praktyką przyjmie Państwowe Przedsiębior­
stwo Przemysłowe. Podania wraz z życiorysem 
prosimy składać do Biura Ogłoszeń, Poznań, 
Świerczewskiego 3 dla K76.

Puch i pierze nowe i uży 
wane kupuje firma „Pol 
plume”, Poznań, Rynek
Łazarski 2. 38846g
200 sztuk kur niosek ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40287g.

bez względu na model. , 
Fraki muszą nadawać się do użytku. 
Należność płatna na miejscu. Zgłaszać się 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i osoby prywatne.

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, (centralne ogrze­
wanie). w Gdańsku-Wrze- 
szczu na podobne w Po-
znaniu, 
jeden 
Oferty

ewentualnie na 
pokój z kuchnią,
Biuro

Świerczewskiego 
40043g.

Ogłoszeń,
3 dla

K92

Samotna osoba do mniejszej fermy drobiu po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia kierować do PGR 
Namysłaki, poczta Strzyżew, powiat Ostrów
Wlkp. K87

Filc kolorowy i podeszwo 
wy również odpady ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39972g.

OGŁOSZENIA DROBNĄ
Zamienię 41/s-pokojowe, 
kuchnią, na 2 mieszkania 
po 2 pokoje, kuchnią. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego
40044g.

Ogłoszeń
3 dla

Metalowca technika lub mistrza z praktyką na 
stanowisku kierowniczym, przyjmą od dnia 
1 lutego 1960 r. Now7otomyskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego w Nowym Tomyślu. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego. K91

Odpady misia nylonowego 
(dylen) kupię. Poznań, 
Grodziska 129 m. 5.

39973g
Kupię 200 szt. kurek leg­
horn lub innej rasy, W. 
Braciak, Września, Wie- 
wiórkowskiego 4. 39982g

Wapno palone, gaszone, 
workowe białe cement, 
trzcinę, gips, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty ..Suprema” 
poleca: Składnica Mate­
riałów Budowlanych. Po­
znań, Jeżycka 13. 39838g

Mieszkania do zamiany po 
lecą Biuro Handlowe 
„Parcelo-willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29. od 
godziny 9—17. 39869g

Pracująca poszukuje ma­
łego pokoju najchętniej 
na Łazarzu. Warunki ko­
rzystne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40046g.

Panienka do dzieci (wiek 
8 i 3 lata) potrzebna na 
stałe. Tomiakowie, Woźna
7/8, II piętro. 40021g

Przyjmę ślusarza samo­
dzielnego z uprawnie­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39977g.

Pomoc domowa do leka­
rza zaraz potrzebna. Dą­
browskiego 8 m. 3, zgło­
szenia od godz. 18—20.

Kupię silnik jednofazowy 
od 0,8—1.2 kW, trójfazowy 
od 1,5—7 kW obroty od 
1440. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40038g.

Sypialnię nową złota 
brzoza, dwa łóżka sprze­
dam. Grunwaldzka 52, w
podwórzu. 40069g
Telewizor marki „Start” 
nieużywany sprzedam. Po 
znań. ul. Zamkowa 3 m.

Przedstawiciela rutyno­
wanego przyjmującego 
zamówienia na portrety 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39981g.

Uczeń blacharski potrzeb 
ny zaraz. Zgłoszenia: Ję­
drzejczak. Poznań, Gar- 
bary 11 w podwórzu, od

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
\vonej Armii 70 w podwó-

7, telefon 35-65. 40074g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą. Poznań, PI. Młodej 
Gwardii 5 m. 8. 40084g

godz. 7—16. 40053g

Uczeń potrzebny. War-, 
sztat ślusarski. Kościuszki
82. 40008g
Pracownika emeryta lub 
bezdzietne małżeństwo do 
prac w gospodarstwie na 
dobrych warunkach bli­
sko Poznania poszukuje.

Kierowca starszy — do­
świadczony przyjmie za­
stępcę na taksówkę wzgl. 
inne propozycje. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 40058g.

rzu. 38771g
Kołnierze z lisów srebrne, 
niebieskie tanio sprze­
dam. Małeckiego 3 m. 1.

Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
40019g.

Ogłoszeń
3 dla

Przyjmę zaraz do pracy 
na gospodarstwo 10 ha sa­
motnego mężczyznę lub 
kobietę na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 4G082g

Garaż blaszany składany 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39968g.

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarł po długich i‘cięż-‘ 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 72, śp.

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 40090g

Sprzedam aparat rentge­
nowski. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 
3 dla 40085g.
Samochód P-70 sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
40089g.
Sprzedam motocykl WFM 
Klomka, Antoninek, sta-
cja P. K. P. 40094g
Lisy-piesaki 10 trójek 
dobre marki z klatkami 
lub bez sprzedam. Dą­
browskiego 42, warsztat.

 4C097g

Zamienię komfortowy po­
łudniowy duży pokój, bal 
konem kuchnią, łazienką, 
centralne — Grunwald na 
2 pokoje podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39859g.
Dla uczciwej, skromnej 
panienki poszukuję po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39991g.
2 pokoje z kuchnią, kom­
fort, korytarz, łazienka 
wspólne przy Wolsztyń- 
skiej zamienię na podob­
ne większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 39992g.
Wyłączony pokój z kuch­
nią w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39994g. ___
Pani poszukuje pokoju na 
6 miesięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39996g.
Młody, samotny poszuku­
je pilnie pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40005g.

Sprzedam pokój z kuch­
nią wyłączone, parter. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40049g.
Wynajmę spiesznie pokój 
umeblowany 1 osobie za 
udzielenie pożyczki 20 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40050g.

„Parcelo - willa” Biuro 
Handlowe, Poznań, Czer­
wonej Armii 29. poleca- 
poszukuje wszelkie nie­
ruchomości od najtań­
szych do superkomforto- 
wych oraz gospodarstwa 
rolne. 39890g
Okazja! Sad w Piątkowie 
sprzedam, zamienię na 
samochód. Tel. 500-58.

40J57g
Willę sprzedam korzyst­
nie, z wolnym mieszka­
niem. Okolica ul. Matej­
ki. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 40208g. •

Władysław Kubala
mistrz ślusarski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 9 bm., o godzi­
nie 11 z kaplicy cmentarza na Głównej.

O stracie nieodżałowanego wspólnika 
zawiadamia

BOGDAN KLUGE
40275g

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

39819g
Sprzedam garaż blaszany, 
akordeon 80 bas., radziec 
ki i 24 bas. niemiecki. Po 
znań 15. ul. Lotnicza 8 m.
35, Dubicki. 40071g

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 65. śp.

Józefa Radajewska
z domu Berek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godzi­
nie 13,30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄZ, SIOSTRY I RODZINA

Poznań Galla 14, Wrocław, Brzeg Dolny, 
Chocianów, Krotoszyn, Zduny.

40302g

Pokoju 
poszukuje 
cący się. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 39732g.

jakiegokolwiek 
technik kształ- 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Młode małżeństwo bez­
dzietne poszukuje pokoju 
na okres 2 lat. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 39907g.

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarł nasz pracownik, 
śp.

Zenon Pokrywka
Zmarły był wzorowym i sumiennym pracowni­

kiem naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o go­

dzinie 10,30 na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Rada Nadzorcza Koleżanki i Koledzy 
RSP METALOWCÓW W POZNANIU 

ulica Dzierżyńskiego 7
K101

t
Dnia 7 stycznia 1960 r. odeszła od nas na zawsze po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mamusia, śp.

Maria Leitgeber
Z DOMU SROKA

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 9 bm., o godzinie 9 w ko­
ściele Ks. Ks. Salezjanów, ulica Wroniecka.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godzinie 15 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Biiznań, Wroniecka 10.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z SYNAMI

40239g

(W

W dniu 7 stycznia 1960 r. zasnął nagle, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 76, mój najdroższy mąż nasz ukochany ojciec, dziadek, brat, 
szwagier, wujek, śp.

Stefan Ginter
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 11 bm., o godzinie 12 z kaplicy 

cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, DZIECI I WNUKOWIE

Poznań, Wawrzyniaka 18, 
Warszawa, Książ, Bielsko, Głowno, Łowicz Lubliniec, Rogoźno. 

■ _______ _ 403268

Rejonowe Zakłady Zbożowe „PZZ” w Środzie 
ogłaszają przetarg na wykonanie instalacji 
elektrycznej z materiału wykonawcy przy su­
szarni zbożowej w magazynie Środa Wlkp. Do­
kumentacja i ślepy kosztorys do wglądu w Re­
jonowych Zakładach Zbożowych „PZZ” w Śro­
dzie. Termin składania ofert 23. I. 1960 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. I. 1960 r. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Zastrzega 
się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie
przetargu bez podania przyczyn. K81

Poznańska Wytwórnia Papierosów’, ogłasza 
III przetarg ograniczony na sprzedaż: 1 samo­
chodu ciężarowego „Dodge”, D60/LDD, 3 tony, 
cena wywoławcza 8.750 zł. Przetarg odbędzie 
się w dniu 20. I. 1960 r., o godzinie 10,00, przy 
ul. Staszica 15. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić do dnia 19. I. 
1960 r. w NBP I O. M. w Poznaniu, konto 
nr 1218-6-184. W przetargu mogą wziąć udział
przedsiębiorstwa osoby posiadające wa-
ranki według wymagań ogłoszonych w Mo­
nitorze Polskim nr 56, poz. 353 z 2Q lipca 1957 
roku. Pojazd można oglądać codziennie w go­
dzinach' od 10—12 w miejscu przetargu. K90
Gospodarstwo rolne o po­
wierzchni 20 ha korzyst­
nie sprzedam. Zgłoszenia 
kierować; Antoni Przybył. 
Tarnowałąka nr 13, poczta 
Rydzyna, pow. Leszno. 
______________________362p 
Parcelę HÓÓ ma, 3 pokoje, 
kuchnia niewykończone 
w Puszczykówku, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39954g.
Właściciel sprzeda dom 
jednorodzinny, 18 km od 
Poznania. 2X3 pokoje i 
kuchnia, wolne (światło 
i woda), dom gospodarczy, 
garaż, ogród zadrzewio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39955g._____ _____

Wiilę jednorodzinną, kom 
fortową, najchętniej oko­
lica Ostroroga kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39960g.
Parcelę większą, obrębie 
miasta, nadającą vę na 
rzemiosło (hodowlę kur), 
chętnie z domkiem Go­
spodarczym kupię lub wy 
dzierżawię. Szczegółowe 
oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40027g.

Młode małżeństwo (le­
karz) poszukuje na rok 
pustego pokoju. Starszej 
samotnej osobie zapew- 
nimy opiekę, utrzymanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40022g.
Zamienię: 2 pokoje i po­
kój z kuchnią, samodziel 
ne oraz duży słoneczny 
pokój z przynależnościa- 
mi na 2 mniejsze pokoje 
i 2’/s pokoju z kuchnią, 
najchętniej Grunwald. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4OO32g.

Sprzedam dom piętrowy, 
.centrum miasta, wolnym
mieszkaniem. Włodarczyk/ kluczeni.
Jarocin, Ogrodowa 4.__ ______
Pół domu, sadem, "Luboń, 
przy dworcu sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40018g.
Sprzedam 4 morgi ziemi 
budowlanej. 1 km od mia 
sta lub zamienię na samo­
chód „Warszawa”, „Mos­
kwicz” lub „Spartak”, O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39951g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszej 
kochanej siostry, szwagierki i cioci, śp.

Sprzedam parcelę blisko 
tramwaju. Pośrednicy wy
________ Oferty Biuro

Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 39978g.
Kupię dom jednorodzin­
ny lub bliźniaczy, wykoń 
czony lub 'do wykończe­
nia. Pośrednicy wyklu­
czeń!. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39990g.
Willa trzypokojowa, je­
den skład spożywczy, o- 
gród, blisko tramwaju 
(Osiedle Warszawskie), 
160.000 zł, dom nowy dwu­
izbowy zaraz wolny, mor­
ga ogrodu, blisko Pozna­
nia, przy stacji 100.0000 zł, 
gospodarstwo 6-hektarów, 
zabudowaniami, inwenta­
rzem, blisko miasta Gnie­
zna 120.000 zł sprzeda: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 40009g

Naprawa obuwia na skó­
rze i mikrogumie, na kau 
czuku szybko. Wielka 22,
Swędrowski. 39816g
Spiesznie poszykuje po­
życzki do 50.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40048g.

Przystojna," brunetka, lat 
30 pragnie znaleźć towa­
rzysza zabaw karnawało­
wych, inteligentnego od 
35—50. Cel matrymonialny 
niewykluczony. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40080g.
Przyjaciela, towarzysza ży 
cia szukam. Warunki: wy­
soki, wolny, wiek około 48 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40087g.

40277g

sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.
15 z kaplicy cmen-

głębokim żalu
RODZINĄ

pogrążona w
ZONA Z

40279g

Anieli Borowskiej 
z domu Mielżyńskiej

odprawiona zostanie za spokój Jej duszy msza 
św., we wtorek, 12 bm., o godzinie 9 w kościele 
parafialnym w Komornikach.

O tym życzliwych Jej pamięci zawiadamia 
RODZEŃSTWO

W dniu 7 stycznia 1960 r. zmarł, nasz Kolega, 
śp.

Henryk Szabliński
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy prawego i dobrego Ko­
legę oraz sumiennego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Współpracownicy i Rada Zakładowa 
SĄDÓW W POZNANIU

WWW

Wielebnemu Księdzu, 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Współpracowni­
kom, Lokatorom i Zna 
jomym za złożone 
wieńce i kwiaty oraz 
za liczny udział w po­
grzebie, śp.

z Jankowskich
ELEONORY

ZWIERNIKOWEJ
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE 
składają

MĄZ I RODZINA
Leszno, styczeń 1960

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany i nigdy niezapomniany mąż, nasz 
ukochany brat, zięć i szwagier, śp.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Gniezno, Inowrocław. Łódź.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 10 bm., o godzinie 
tarnej na Junikowie.

Henryk Szabliński

40233g

Księdzu Dziekanowi, Duchowieństwu, wszyst­
kim Krewnym i Znajomym, Kolegom i Współ­
pracownikom, którzy oddali ostatnią przysługę 
kochanemu mężowi, ojcu i dziadkowi, śp.

Hipolitowi Marciniakowi 
za okazaną pamięć, złożone wieńce i dowody 
współczucia oraz udział w pogrzebie.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

RODZINA

$

Inspektorom Oświaty w Szamotułach, Preze­
sowi i Delegacji Pow. Oddz. Z. N. P., Ogniskom 
Z. N. P., Koleżankom i Kolegom, Wiel. Ks. Prób., 
Stowarzyszeniu „PAX” Oddz. w Poznaniu, Red. 
„Słowa Powszechnego” Dziatwie Szkolnej, Har­
cerzom, Komitetowi Rodzicielskiemu. Członkom 
R. Z. S. w Psarskiem, Pracownikom G. S. Dusz­
niki, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym oraz 
Wszystkim za złożone wyrazy współczucia, wień­
ce i kwiaty, za pomoc w zorganizowaniu pogrze­
bu, za oddanie ostatniej przysługi mojemu dro­
giemu mężowi, naszemu kochanemu ojcu. śp.

JANOWI JAKUBOWSKIEMU
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają ZONA, SYN I SYNOWA
Psarskie. 40111g

Dnia 7 stycznia 1960 r. zmarł

Henryk Szabliński
sędzia Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Wymiar Sprawiedliwości traci w Zrfiarłym 
wartościowego pracownika.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO 
W POZNANIU

40276g
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Franciszek Jaśkowiak 

o swoich przygodach

Mieszanka 
krajowa

Wielkopolska czeka na swojego Sidle
Eugeniusz Cofta — kierownik działu miej-

skiego w „Głosie” — nie tylko interesuje się 
urystyką jako dziennikarz, ale także sam ją 

z zapałem uprawia. Dlatego właśnie jemu przy­
padła rola wprowadzenia na nasze łamy wiel­
kiego entuzjastę turystyki Franciszka Jaśko- 
wiaka.

NAGRODY LECHITÓW
Koszykarzy Lecha, którzy 

na turnieju w Lublanie zaję 
li drugie miejsce, przywożą z 
Jugosławii pamiątkowy pu­
char. Nagrody otrzymali tak-
że Młynarczyk najlepszy
strzelec turnieju oraz Swier-
czewski najlepszy wyko-
nawca rzutów osobistych.

Nawet ci, którym — jak się potocznie mówi — sport 
jest ...serdecznie obojętny z podziwem kiwają gło­
wami słysząc 0 świetnych osiągnięciach polskich 

lekkoatletów. Spośród wszystkich tytanów bieżni, skoczni 
i rzutni najbardziej upodobano sobie oszczepników. Nazwi 
ska Sidły, Kopyty, Nikiciuka rzadko schodzą ze szpalt pra 
sy sportowej.

fizycznego czy szkolnych kół 
sportowych można by prze-
cięż dużo zdziałać ucząc 
m(entarnych zasad rzutu 
czepem.

Ostatnia moja uwaga 
si się do trenerów, aby

ele- 
osz-

odno 
bar-

P iszącemu słowa wstępu 
* przydługawa niemowlęca 
koszulka poważnie utrudniała 
stawianie pierwszych kroków, 
kiedy wypowiadający się po­
niżej w głosowym „Proszę 
mówić...” żył już turystyką na 
codzień. Mgr Franciszek Jaś- 
kowiak, kierownik Wydziału 
Zagranicznego MTP, autor sze­
regu publikacji turystyczno-

w nocy błyskają plamienie 
wybuchów. W miarę jak zbli-
żaliśmy się do krateru, 
raz głośniejsze stawały 
grzmoty, jak gdyby bił 
pułk ciężkiej artylerii.

CO- 
81? 

tam 
Dno

krajoznawczych, a zarazem
obecny Prezes Poznańskiego 
Okręgu PTT-K, rozpoczął „ła- 
zikowanie” właśnie w 1923 ro­
ku. W wieloletniej włóczędze, 
która często zahaczała i o 
obce ziemie, Mie brak było mo­
mentów dramatycznych. Ale: 
proszę mówić — słuchamy.

krateru zrobiło na mnie wra­
żenie jakiegoś przerażającego 
cmentarzyska. Wypełniają je 
czarne, spieczone skały, pro­
dukt zastygłej na powietrzu 
lawy, która wciąż wydobywa 
się ze szczelin i w zetknięciu 
z powietrzem syczy, jak gdyby

DZIĘKUJEMY!
W Wiśle odbywa się obec­

nie zgrupowanie 32 czołowych 
naszych szermierzy; przebywa 
na nim m. in. znany zawod­
nik poznańskiego AZS — 
Jarosław Dotka, który dla 
Czytelników „Głosu” i redak 
cji przysłał kartkę z pozdro­
wieniami. Dziękujemy!

Znając „łatwozapalność” Po 
laków można więc było się 
spodziewać, że po rekordo­
wych rzutach Janusza Sidły 
oszczep — podobnie jak boks 
— zostanie okrzyczany na­
szym narodowym sportem, a 
co za tym idzie będą go uprą 
wiały dziesiątki tysięcy mło­
dzieży. Tak się jednak nie sta

niczki — Jangas, 36.20 m, by 
stwierdzić jak mocno odbiega 
my od krajowego poziomu.

ło.

mi 
co

W wielu okręgach wyniki 
porównaniu z osiągnięcia- 
naszej czołówki są żenują 
słabe. Do takich — trzeba

dookoła 
wodnik 
dzić z 
bo na

pełzały żmije. Prze- 
ostrzegał, by nie scho- 
wytrasowanej ścieżki, 
każdym kroku grozi

śmiertelne niebezpieczeństwo. 
Dla mnie jednak pokusa była 
zbyt wielka. Odłączyłem się od 
wycieczki i poszedłem w głąb 
krateru. Przeskakiwałem ze 
skały na skałę, ale lawa mi­
mo, że już zakrzepła i sczer­
niała zawsze jest jeszcze bar­
dzo gorąca. Podeszwy zaczy­
nały się tlić. Wycieczka już 
odeszła, sytuacja rozpaczliwa. 
Na szczęście na brzegu kra­
teru było dwóch robotników 
wyrabiających pamiątki z la­
wy. Krzykiem i gestami wzy­
wałem pomocy. Jeden z nich

ZGŁOSZENIE ANGLIKÓW
Organizatorzy tegorocznego 

Kolarskiego Wyścigu Pokoju 
otrzymali już zgłoszenie An­
glików, którzy zapowiadają 
przysłanie bardzo silnego ze­
społu. Zaproszenia wysłano do 
2C państw.

stwierdzić z ubolewaniem — 
należy także Wielkopolska.

Porównanie 80 i 50 metro 
wych rzutów czołowych w 
kraju ©szczepników i osz- 
czepniczek z wynikami Wiel 
kopolan wypada bardzo dla 
nas niekorzystnie.
Wystarczy tylko przypom­

nieć najlepsze tegoroczne wy 
niki naszego okręgu — 50.46 
m Krolla i najlepszej oszczep

Kadra piłkarzy 
na obóz w AWF

Brak popularności ?

Dlaczego więc mimo świet­
nych wyników oszczepni 

ków na arenie międzynarodo 
wej konkurencja ta jest nie 
popularna wśród zawodników 
wielkopolskich?

Dość długo się nad tym za 
stanawiałem i uderzyło mnie 
jedno zjawisko. Otóż cała na­
sza czołówka pochodzi — o- 
czywiście za wyjątkiem Niki­
ciuka — z Warszawy. Jest to 
zresztą związane z osobą dzia 
tającego tam trenera mgr. 
Szelesta. Nic dziwnego, że ta 
światowa sława oszczepu, ma 
jąc świetny materiał zawod­
niczy pochodzący z Akademii 
Wychowania Fizycznego i in­
nych klubów stołecznych, o- 
siąga tak wspaniałe wyniki. 
Grono jego podopiecznych 
składa się nie tylko z war-

dziej zwracali uwagę na po­
czątkujących zawodników. Nie 
od rzeczy byłoby na przykład 
zorganizowanie kursu dla tre 
nerów i instruktorów poświę­
conego zagadnieniu rzutu osz 
czepem.

Włodzimierz Ofierski

wyprowadził mnie na 
pieczną drogę, ale zara

bez- 
wy-

ciągnął rękę po zapłatę. W 
portfelu miałem czeki, a w 
portmonetce tylko marny dro­
biazg. Ale neapolitańczyk i z 
tego nie zrezygnował, a mnie 
było wstyd, że za ocalone ży­
cie zapłaciłem tyle, ile kosz­
tuje kilka biletów tramwajo­
wych.

40 TYS. KUPONÓW
Na konkurs - plebiscyt 

„Przeglądu Sportowego” na 
dziesięciu najlepszych sportow 
ców polskich w 1959 roku 
wpłynęło ponad 40 tysięcy ku 
ponów. Część ich nadesłana 
została z kilkunastu krajów 
Europy, Afryki, Ameryki i A- 
zji.

LEGIA W... GDAŃSKU
Sekcja żużlowa warszaw­

skiej Legii łączy się z gdań­
skim klubem LPŻ — Neptun. 
W tym roku żużlowcy Legii
reprezentować mają w 
barwy Gdańska, gdzie 
ność wykazują ponoć 
sze zainteresowanie 
niż w stolicy. (K)

I lidze 
public z 

więk- 
żużlem

W 
dzie 
skim

dniach 11—23 bm. odbę 
się w ośrodku olimpij- 
w AWF zgrupowanie ka

dry piłkarzy. Kapitan związ­
kowy PZPN Cz. Krug powo­
łał na zgrupowanie 31 zawód 
ników. W AWF przebywać bę 
dą następujący piłkarze: bram
ka Szymkowiak, Stefani­
szyn, Fołtyn; obrona — Woź­
niak, Grzybowski, Eugeniusz 
Folii, Szczepański, Monica, Ka 
wula, Oślizło i Korynt; po­
moc — Strzykalski, Zientara, 
Grzegorczyk i Sass; atak — 
Hachor.ek, Strzykalski, Basz­
kiewicz, Gawroński, Brychczy 
Faber, Ernest Pohl, Liberda, 
Kempny, Lentner, Wilczek, Ko 
walski, Sykta i Armkneht.

PAP

Ai ie jestem 
żeglarzem, 

miałem okazji

alpinistą ani 
więc mniej 
do przeżyć

dramatycznych, ale emocji za­
znałem nie mało na przykład
W Puszczy Białowieskiej, 
kąd pojechałem pierwszy 
niedługo po utworzeniu 
zerwatu żubrów.

do- 
raz 
re-

Styczeń

9
sobota

Imieniny
Juliana

Słońce: 
wsch.: g. 8.01 
zach.: g. 15.58

szawiaków. 
wypłynie z 
zu wchodzi 
Szelesta.

Skoro tylko ktoś 
prowincji od ra- 
pod opiekę pana

Calisia skreślona 
z I sty PZKosz

Zarząd Polskiego Związku 
Koszykówki postanowił skre­
ślić z ewidencji kluby nie 
przejawiające działalności. Z 
bardziej znanych klubów skrę 
ślono: Słowiana Katowice, Ra 
pid Wełnowiec, Calisię Ka­
lisz, Czarnych Rzeszów, Go- 
planię Inowrocław, Orlęta A- 
leksandrów Kujawski, Stal 
Włocławek, Bzurę Chodaków, 
Victorię Świebodzin. Ogółem 
skreślono 27 klubów. Nato­
miast na nowych członków 
PZKosz przyjęto 20 klubów.

PAP

O wschodzie słońca wy siad­
łem na małej stacyjce Czerlan- 
ka, najbliżej zwierzyńca, 14 
km od Białowieży. Jechałem z 
Brześcia nad Bugiem, gdzie 
przebywałem na ćwiczeniach 
artylerii przeciwlotniczej. Już 
w pociągu opowiadali mi lu­
dzie o groźnym bandycie gra-

W POZNANIU:
OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”

sującym po puszczy któ-
rym nie mogła sobie poradzić 
policja i ostrzegali mnie, abym 
sam nie zapuszczał się w las. 
Około godz. 5 rano byłem już 
u wrót zwierzyńca. Tu — od
strażnika Patoki dowie-
działem 
ba mieć 
Parku 
ustąpił 
mną.

Było ( 
chy i

się, że na. wstęp trze- 
przepustkę z Dyrekcji 
Narodowego. Patoka 
jednak i poszedł ze

gorąco, dokuczały mu- 
puszczańskie komary.

„Mały bohater” 
17 i 19 „Portier

Detkowska i St. Sparażynski 
sztuce „Zaklinacz deszczu”

Fot. — G. Wyszomirska

PANCERNIAK — g. 17.30 1 20 — 
„Człowiek w nieprzemakalnym 
płaszczu” (franc. 18 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Sygnały” — 
(polski 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Na wschód od Edenu” — 
(amer. 18 1.)

SCALA — g. 16—20 „Helena i męż­
czyźni” (franc. 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Wice­
hrabia de Bragelonne” (franc.- 
włoski 14 1.)

TĘCZA — nieczynne
WARTA — g. 10—20 „W samo po­

łudnie” (amer. 14 1.)
WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Dom 

pani Tellier” (franc. 16 1.)
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 19.15 „Francis — muł, który 
mówi” (amer. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 1 19.30 — 
„Minuta zwierzeń” (franc. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 —

drówki muzyczne po kraju; 19.05 
polskie piosenki i tańce ludowe; 
19.20 — notatnik kulturalny; 19.30 
z najpiękniejszych operetek; 20.26 
sport; 20.30 — wieczór z gongiem; 
22 — gra Zesp. Instr. J. Haralda;
22.30 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 
20 i 23.

18,

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.50 — muz.; 

8.15 — kurs jęz. ros.; 8.36 — przegl. 
prasy; 8.45 — tańce symf.; 9.05 — 
gra Sekstet PR; 9.35 — Radiostacja 
młodości; 10 — muzyka; 10.50 — 
porady prakt. dla kobiet; 11 — 
konc. chopinowski; 11.30 — gra 
ork. Mantovaniego; 15.10 — ze zbio

Może szkoły...
drugiej strony przecież 
także Poznań posiada do 

brych trenerów. Dlaczego więc 
mimo to ciągle u nas jest 
słabo z tą konkurencją? Roz 
mawiałem na ten temat z kil 
koma działaczami lekkoatle­
tycznymi.

Owszem, mamy trenerów. 
Żaden z nich nie jest jed­
nak specjalistą oszczepnikiem. 
Trenerzy z reguły ćwiczą z 
kilkoma grupami zawodni­
ków naraz. Stąd też na wie 
le konkurencji nie można 
położyć większego nacisku. 
Ba, niektóre są nawet trak­
towane po macoszemu.
Klasycznym przykładam jest 

chyba AZS, gdzie miotacze 
skupili się wokół naszych czo 
łowych dyskoboli. Wachow­
skiego i Snieżyńskiego. Królu 
je tam dysk i kula. Oszczep... 
poszedł w kąt. Podobnie jest 
w innych klubach.

Aby poprawić sytuację w 
tej konkurencji, co w konse­
kwencji pozwoliłoby nam na 
wyłonienie oszcz<epniczych ta 
lentów, należałoby chyba prze 
de wszystkim zainteresować 
oszczepem młodzież. Dużą ro­
lę mogłyby tu odegrać szko­
ły. Na zajęciach wychowania

ZAPASY
Dzisiaj zamieszczamy in­

formację o tegorocznych im 
prezach zapaśników, udzie- 
loną nam przez prezesa za­
rządu Poznańskiego Okrę­
gowego Związku Zapaśni-
czego p. Mieczysława
Francuszkie wieża.

Pierwszą znaczniejszą 
imprezą będą okrę­

gowe mistrzostwa j u n i o 
rów w stylu wolnym, 
które rozegrane zostaną
31 bm. Mistrzostwa 
n i o r ó w w stylu 
sycznym odbędą się 
13 marca, a w stylu

s c - 
kla- 
12 i 
wol-

nym 9 i 10 kwietnia, ju­
niorów (styl klasycz­
ny) — 24 i 25 września i 
młodzików — 5 i 6 li­
stopada. Zdobywcy pierw­
szych miejsc wezmą udział
w indywidualnych 
strzostwach kraju, z 
rych jedne (w stylu 
nym seniorów) po

mi- 
któ- 
wol- 

raz

(radź. 7 1.);

Wybrzeża” (franc. 18 
ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON —

USA — rok 1958”

g.
Lazurowego

od g. 9—21

rów polskich folklorzystów;
dla 
16 - 
16.35 
16.50

15.30
dzieci „Otwarta szkatułka”; 

■ z dawnej muzyki polskiej;
— fel. J. Grzędzielskiego; — 

— piosenka „Expressowa”; 
— ork. dęte grają w rytmie

Żubry pochowały się w gęst­
winę. Na wołanie Patoki: „Żu­
bry, żubry, żuberki moje ko­
chane”, zaczęły wychodzić na 
polankę. Tylko papa „Borus” 
się nie ruszył. Podszedłem do 
niego na kilka kroków. „Bo­
rus” wstał i przyjął postawę 
ostrzegawczą. Żubr bowiem 
jest rycerski, nie napada pod­
stępnie. Jego grzbiet wygiął 
się w luk, ciemne oczy nabie- 
gly krwią i miotały płomie­
nie; z głową opuszczoną do 
ataku „Borus” gotowy był do 
skoku. Patoka zakrzyknął na 
cale gardło: „Panie poruczni­
ku, niech pan ucieka1” Le- 
dwiem zdążył odskoczyć na 
drzewo. Ocalałem, bo żubr 
nie ściga przeciwnika.

W roku 1934 zacząłem praco-

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
MARCINEK — g. 11 „Tomcio Pa­

luszek”; g. 16.30 „Dziadek Zmruż- 
Oczko” (przedst. zamkn.)

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu” 
KONIN — „Freuda teoria snów”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO —
20 „Ojciec

BAŁTYK — 
„Cafe pod

troć w Międzynarodowym
Biurze Podróży Wagons-Lits- 
Cook. Z paszportem, wizami i
dewizami nie miałem zatem
żadnych trudności. Za grani­
ce jeździłem służbowo i na 
urlop.

Będąc przed wojną w Nea­
polu pojechałem z grupa wy­
cieczkową Cook'a na Wezu­
wiusz, nad którym, wiecznie 
unosi się pióropusz dymu, a

g. 10, 12.30, 15.45, 18 i 
narzeczonej” (amer.

g. 15.30, 18 i 20.30 — 
Minogą” (polski 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Romans na przedmie­
ściu” (czeski 16 1.)

DOM KULTURY MO — fc. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Córeczka” — 
(amer. 16 1.)

HUTNIK — repertuaru nie nade­
słano

MALTA — g. 16—20 „Panna Julia” 
(szwedzki, 18 I.)

MINIATURKA — g. 16.30 i 19 „Re 
beka” (amer. 18 1 )

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Książę Myszkin” (franc. 16 1.)

OSIEDLE — g. 16—20 „Prawo jest 
prawem” (franc. 16 1.)

W WOJEWÓDZTWIE;
GNIEZNO — Polonia „Siostry” 

(radź. 16 1.); Lech: „Śniegi Kili­
mandżaro” (amer. 16 1.); KALISZ 
— Stylowe: „Rekord Annie” (ame­
rykański 12 1.); Syrena: „Ostatnia 
miłość” (franc. 18 1.); Wolność: 
„Ostatnie pięć minut” (włoski 16 
1.); LESZNO — Panorama: — 
„Uśmiech nocy” (szwedzki 18 I.); 
OSTROW — Roma: „Cafe pod Mi-

mazura; 17.30 „Radioexpress”; — 
17.45 — co przynosi jutrzejsza nie­
dziela sport.; 17.50 — „Kominki 
wielkopolskie”; 18.35 — muz. i ak­
tualności; 19.05 — „Społeczeństwa 
zwierzęce” — pog.; 19.15 — pio­
senki radzieckie; 19.30 — „Matysia 
kowie”; 20 —konc. ork. PR w Kra 
kowie; 20.50 — dla wsi; 21.27 — 
sport; 21.40 — gra Wrocł. Kwintet 
Rytm.; 22 — koncert solistów; — 
22.30 — poradnik dla recenzentów 
literackich; 23 — muz. tan.; 24 — 
muzyka taneczna.

Koszykarze Olimpii 
grają z KKS -Łódź

Po dłuższej przerwie ujrzy­
my znowu koszykarski zespół 
Ii-ligowej Olimpii, który w 
niedzielę, 10 bm. o godz. 17 
w sali przy ul. Marcelińsklej 
rozegra towarzyskie spotkanie 
z Ii-ligową drużyną Kolejowe 
go Klubu Sportowego Łódź. 
Będzie to spotkanie sparrin- 
gowe przed rozpoczynającą 
się 31 bm. drugą rundą roz­
grywek ligowych, (t)

nogą” (polski 18 1.); Słońce:
mowa kaczka” (ang. 12 
— Iskra: „Grzech” (jug.

CYRK
AEROS (hala MTP 16, 

deckich, teł. 622-02) -

Radio

7.25 — 
sztafeta

18

ul.
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muzyka; 7.45 —
8.06

„Ato-
PIŁA

Snia-
godz. 19.

,,Błękitna
przegl. prasy;

8.15 — muzyka; 8.35 — muz. i aktu­
alności; 9 — dla klas III i IV — 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 — gra 
ork. dęta p. dyr. H. Beimcika; —
9.50 — piosenki; 10.10 konc.
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. H. De- 
bicha; 11 — dla klas VIII „Chło­
piec z Salskich Stepów”; 11.30 — 
„Rodzice a dziecko"; 11.35 — muz. 
rosyjska; 12.04 — dla wsi; 12.20 — 
„Na swojską nutę”; 12.40 — pieśni
kompoz. polskich; 12.55 -/ z całego 
świata; 14.05 — dla kla?yjlV; 14.25 
suity rozr.; 15.05 — utwory skrzyp­
cowe gra T. Kucharski; 15.30 — 
z życia ZSRR; 16.15 — sobotnie 

dzieci „Na 
Geoff Love 
nagrodzone

popołudnie; 17 
wyspie"; 17.35

16.15 
— dla 
- ork.

gra melodie filmowe
„Oscarem”; 18.05 — Radiowa Spół­
dzielnia Satyryczna; 18.25 — wę-

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21 i 23.50.

Telewizja

8.30, '^pamię^aj
POZNAŃSKA:

16.30 — „Przygody Kajtusia"; 1'
„Cuda fizyki”; 17.30 film fab.
dla dzieci „Przygoda na plantacji” 
(ang.); 18.35 — filmy krótkometr.; 
13 — magazyn — „Nie tylko dla 
pań”; 19.30 — dziennik; 20 — „Syl­
wetki X Muzy” — „Max Linder”; 
20.15 — program tygodnia; 20.30 — 
„Wicehrabia/ de Bragelonne” film 
fab. prod. franc. od lat 14; 22.10 
ostatnie wiadom.; 22.15 — progr. 
rozrywk. „W taki mróz”.

WIOŚLARZE POSNANII 
wzywają wszystkich członków do 
udziału w' treningach, które wzno­
wione zostaną w niedzielę, 10 bm. 
o godz. 10 na krytym basenie przy 
ul. Wioślarskiej. Tam też przyj­
muje się zgłoszenia nowych człon­
ków. Treningi odbywać się będą 
we wtorki i piątki od godz. 18.

pierwszy odbędą się w 
Poznaniu w dniach od 
22 do 24 kwietnia.

Dorocznym zwyczajem 
Polski Związek Zapaśniczy 
organizuje turnieje kła 
syfikacyjne dla zawodni­
ków7 wyznaczonych przez 
władze związkowe. Jeden 
z trzech tego rodzaju tur­
niejów w stylu klasycz­
nym rozegrany zostanie 
28 lutego w Poznaniu.

Zapaśnicy poznańscy 
wezmą też udział w tra­
dycyjnych międzynarodo­
wych turniejach; przewi­
duje się starty w Niemiec 
kiej Republice Demokra­
tycznej oraz w zawodach 
o „Wstęgę Bałtyku” w So 
pocie. W czerwcu repre­
zentacja juniorów okręgu 
poznańskiego uda się na 
Węgry, gdzie rozegra re­
wanżowe zawody z Bu­
dapesztem. Władze okrę­
gowe zamierzają ponad­
to na walnym zebraniu 
Związku w Warszawie (14 
luty) czynić starania o ak 
ceptację nawiązywanych 
obecnie kontaktów z za­
paśnikami austriackimi.

rozm. — (ig)

Na zdjęciu: fragment wal­
ki Briańskiego (Kolejarz

t

Wiystawp
KLUB „ÓD NOWA” — g. 16—22 

wystawi grafiki Ewy Pruskiej
CBWA — „ODWACH” — g. 10—18 

Salon Jesienny Związku Plasty­
ków.

Dyżury pełnią
SZPtTAL MIEJSKI I^I. STRUSIA 

chir. i wewn. ul. Walki Młodych 
7, tel. 98-56

APTEKI: Mickiewicza 22, A. Lam- 
pegO| 2, Dzierżyńskiego 107, Kra-
szewskiego 12, Głogowska 
Główna 53 (opr.: pa)

146 i

Szewczykiem
(Spójnia Gdańsk).
Fot. — K. Przychodzie!

Poznań)


